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Ogólna-niemiecki· rząd demokrałycznj 
powołany został do życia przez Parlament Ludowy 
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' '! !~~~.e~~~!c!d'' 'l 
zespołów tkackic·b • 
(Z OSTATNIEJ CHWILI). Jak donoszą nam, Zarząd Gł. Związ• 
ku Zawodowego Włókniarzy przyznał wysok:e nagrody pien;ęż­
ne pięciu zespołom tkackim, które w ub;egłym miesiącu uzys­

kały najlepsze wyniki pod względem ilości i jakości produkcji. 

PIERWSZĄ NAGRODĘ w wysokości 70.000 zł otrzymał ze­

spół tow. APOLONII BAŃKO.WSKIEJ z PZPB Nr 9, który 

wykonał bazy akordowe w 105 procentach i wyprodukował 35 

procent ekstry oraz 40 procent primy. 
DRUGĄ I TRZECIĄ NAGRODĘ po 50.000 zł zdobyły zespo· 

ły: tow. ROMANA WESOŁOWSKIEGO z PZPB Nr 3 - 33,11 
procent ekstry, 64 procent primy oraz tow. IRENEUSZA MAR­

CZYKOWSKIEGO z PŻPB Nr 2 - 48,8 procent ekstry, 37,9 
procent primy. 

Dwie następne nagrody w wysokości 30.000 zł p!zypadły na­
stępującym zespołom: tow. HELENY MICHALAK z PZPB Nr 
6, oraz zespołowi tow. WOJCIECHA BALCERZAKA z PZPB 
Nr 7 B"!(P!)~!1!~,~~niuP!~~i~~Y~~!~~!am~!!~i!~~S~ I~~!!~}~~~:- ~~l~~n~!~!!~,~~~ wko I 

mieckiej R ady Ludowej przewodn'.- mi Niemiec. MIEC. przewodniczący: Matern (SED), Hick =------------------------------------·--------
Symbol polsko-radzieckiego czący prezydium Wilhelm Pieck od- 10 Natychmiastowe odstąpienie od Berlin (PAP). Po odczytaniu ma- mann (CDU), Loehr (partia narodo-

czytał tekst manifestu do narodu nie polityki podporządkowania go nifestu odbyła się dyskusja, w której wo - demokratyczna). 
mieckiego. spodarki niemieckiej kapitalistom po oświadczeniach przedstawicieli Berlin (PAP). Parlament Ludowy 

braterstwa broni· Manifest stwierdza na wstęp:e, że zagranicznym. rozmaitych ugrupowań i organizacji przyjął ustawę w sprawie powołania 
wezwanie o stworzenie frontu naro- 11 Natychmiastowe wstrzymanie aprobujących treść i hasła man:fe- do życia tymczasowego rządu Nie-
dowego demokratycznych Niemie~ demontażu oraz innych zarzą- stu, NIEl\IIECKA RADA LUDOWA mieckiej Republiki Demokratycznej. 
przybiera coraz bardziej charakter dzeń, mających na celu ograniczenie UCHWALIŁA JEDNOMYSLNIE Rząd ten będz'.e składał się z pre- w ARSZA w A (PAP). Dnia 5 paź- ny udział u boku Armii Radzieckiej 
szer0kiego ruchu ludowego. Katastro i likwida.cję niemieckiej gospodar!d TREŚĆ MANIFESTU. · miera, trzech wicepremierów i 14 dziernika rb. attache wojskowy przy w walce z faszy~towskimi Niemcami, 
falna sytuacja, w jaką imper:alisty- pokojowej. Niemiecka Rada Ludowa przystą- m'.nistrów. . . . W k Dywizję Plecho 
cme mocarstwa pchnęły naród nie- 12 Zniesienie wszelkich ograni- piła następnie do drugiego punktu BERLIN (PAP). Parlament Ludo- ambasadzie ZSRR w Warszawie, dywizJe: arszaws ą . · 
mieck; przez to, że pogwałciły one czeń, przy pomocy których mo porządku dziennego. dotyczącego o- wy powołał Otto Grotewohla na sta gen. mjr Ml>.Słow dokonał aktu wrę- ty iln. Henryka Dąbrowskiego, Po­
uchwały poczdamskie. łączy wszyst- carstwa zachodnie hamują rozwó.i hecnej sytuacji politycznej ·w Niem- nowis~o pre-miera. Gro~ewohl otrzy- czenia orderów Czerwonego Sztanda morską Dywizję Piechoty im. Jana 

f~~; c~f~mców w walce 
0 następu- ~~:~i;:i!fęo P~~dl~Y:~::i,i~~~:~i ~~~~~· Jit~~~~i~~ck~z~~~~;e~~epi:i: ~:łN~~:!ie~~7e~r~:~~:i:~~~~::k~~~ I ru, którymi rząd radziecki odznaczył I Kilińskiego l Drezdeńską Dy.wizję 

utworzenie jednolitych, niezawi- konkurencyjnymi. Popieranie wymia nował politykę mocarstw zach.od- tycznej. w czasie ostatniej wojny, za chlub- Piechoty im. Bartosza Głowackiego, 
słych, demokratyc7'Jnycb Niemiec dla ny handlowej między Niemcami a. nich i wspomniał z wdzięcznością o 
szybkiego zawarcia sprawiedliwego Związkiem Radzieckim i krajami de pomocy, jaką strefa. wschodnia Nia- •-to~ re O,.;::, •-arz• - ,--
traktatu pokojowego z Niemcami o- mokra-0ji ludowej, które są natural- mice otrzymała od Związku Radzl-!C _F __ o_• __ ,_11.;;..;.• __ „ __________ _,,_„ _________ .... ___ „ __ _ 
raz dla wycofania wszystkich wojsk nymi partnera.mi handlowymi Nie- kiego. d R d p 
okupacyjnych w ciągu krótkiego mlec. Nieograniczony rozwój niemie Następnie Piecie potępił te elemen Del.egat polski o a y owiernicze1· 
czasu. ckiego przemysłu pokojowego. ty, które prowadzą nag1>:i)tę anty-

Manifest podkreśla następnie zu- 13 Ochrona niemieckiej gospodar polską i szerzą w Niemczech psy- d I • • ł h • k I d ' • 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

pelną uległość i zależność rzadu ma- ki ludowej i własności prywat chl>Zę histeryczną. Granica. nad o- o s a n I a n I e s y c . a n y u c I s u n o s c I 
rionetkowego w Bonn od wysok;ch nej, zgodnie z obowiązującymi usta- drą i Nysą jest dla nas - powie-
komisarzy mocarstw zachodnich. wami. dział J>ieck - granicą pokoju, 

Celem rządu separatysty.:?:!leg.) w 14 Podniesienie stopy życiowej 111 W dyskusji zabrało głos wielu ·no k I • h b t • k" h f k" h 
Bonn jest przyłączenie Niemiec Za- dności przez rozwój produkcji wców. Wszyscy wypowied7.ieli ~ię 7'1 lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllljlllllllllllllllllll w o on 1ac ry YJS IC ra ncus IC 
chodn:ch do paktu atlantyck'cg,1. W i handlu. Likwidacja bezrobocia. zjednoczeniem Niem:ec i n stwQrze 
zw:ązku z tym propaguje się w 15 Zwiększenie wydafoości rolnir. niem warunków. które b:v sprlyjaly 
N iemczech Zachodnich w spri;•'>b .'?.- twa, opieka nad gospodarstwa rrzyjaznej W$pÓ!pracy Niemiec ze 
\\'CY hasła niemieckiego faszyzmu, mi wiejskimi, potrzebującymi pomo Związkiem Rad?.ieckim i krajami de 
militaryzmu i rewanżu. Jaskrawvm cy. mokracji 1udowej. 
do'' d 1 j , 1 n b!1: d b . 16 Darh nad R1ow" I pran '' c o ' .,. l'l'P n:u 11~ 1 Y ml'iw 6\' 

Nowy Jork (PAP). W czasie deba­
ty nad sprawozdaniem Rady Powier 
niczej ONZ zabrał głos delegat Pol­
ski ambaFador Nas1kowski. 

polska ma na względzie wyłącznie 
prawa ludów, zamieszkujących te te­
rytoria. 

Amb. Naszkowski oświadczył, że 
cl I gacj.1 Jlt 1 \..,1 ni 1~-.t 1d1iwlon, 
iż jej uwa.gi krytyczne o uciśnionych 
ludach i eksploatacji kolonialnej okre 
słone zostały przez przedstawiciela 
\Vit>lkiej Brytanii jako „frazesy". 

cvch niewolnictwo, wierzycielom fran 
cuskim i brytyjskim jako spłatę dłu 
gów. Coraz częściej mają miejsce ma 
sakry strajkujących robotników. To 
ni h·&1 y I c: taki· khh o. k 'il 
j~- oświadczył ambasador Nastkow 
ski. 

„parlamentu" z Bonn. wszystkich strefach dla Niem- Niemiecka Rada Ludowa przyjęła 
Odpnwidtl l!·\C nd atdki dl'h'!J ta 

Wielkiej Brytanii l'vlartina i delegata 
Francji Garreau na sformułowaną 
przez przedstawicieli Polski krytykq 
bytyjskiej i francuskiej admini~tracji 
na obszarach powierniczych, ambasa­
dor Na>zkowski stwierdził, że biorąc 
udział w dyskusji nad sprawozda­
niem Rady Powierniczej delegatja 

W tej sytuacji zachodz.: kon:ecz- ców rcI>atriowanych. jednomyślnie trzy następujące 1 ;z0-

ność utworzen:a ogólno - niernl<-::- lucje: 
kiego frontu sił patr!otycznych. Na ROWNOUPRAWNIENIE li Niemiecka Rada Ludm1ra zwra 
terenie Niemiec om~'"l';l'l:J w c'· ea Il ca się do minist.::„)w spra;··.: 7.'\- W kilku wierszach . · · ". : ' · .ą. · 17 Pełne równouprawnienie dla ostatn:ch miesięcy wie,!{'~ Cł"e fron granicznych czterech .n:x:ar.:;~v1. oy 
tu narodoweg0 Niemiec D~mokr.i.ty- . wszystkich obywateli niemie:!- zgodn:e z uchwałami poczj·lm~!i:imi 

Eksploatacja ludów kolonialnych 
wyraża się m. in. w tym, że tubylcy 
zmuszeni są do oddawania swych 
dzieci w warunkach przypontinają-

USA ODMAWIAJĄ. WIZ TRANZYTO.• 
WYCH DEMOKRA'l'YCZNYl\l 

DZIAŁACZOM. 

cznych. Zg0<lnie z życzenh.mi wszy- kich bez wzgli:du na. przynależność postawili sprawę niem.er~ cą "la pc­
stkicb warstw spoleczeństwa, Nie- klaso.wą, pogl~y polityczne i wy- rządku dziennym swych obrad i 
mieeka Ra.da Ludowa uivaża ZA. ko- znan;e. przyśpieszy1i za\varcie traktatu pako ••••••••••••••••••••„„ ••••••• „ •••••••• „ •••••••••• „ ••• „„ .••••••• "••••••••••„••••••••••••••• 
n:eczne przedstawić cele fr:intu na- jowego z Niemcami. Chi 
rodowego. ~:a~::: N;:;u~~:R~ fil· li N:am~r~~~d!~flwL~~~~~lC~:l~ Armia Ludowa n 

P_\RYż (PAP). - Konsulat Staniiw 
Zjednoczonych odmówił wizy trahzyto­
"ej deputowanemu komuuist}cznemu z 
Martyniki Aime Cesaire, który zamie­
rzał udać się do Francji w związku ze 
zwołaniem sesji Zgromadzenia Narodo. 
w ego. 

JEDNOSC NIEMIEC 18 mu prowincjonalnych. by w dniu 10 bm. bł. . s1·ę do Kanton u 
1 Przywrócenie politycznej l go- 19 Wydanie skutecznych zar-rą- \ dok~i;ali wyboru delegatów d_o Izby Z lZa 

spodarczej jedności Niemiec dzeń dla utrzymania i rozwoju, F'.ra1ow (~aender~ai:nmer), kto:a ma 
poprzez likwidację separatystyczne- niemieckich badań, techniki i nau- I się zebr:ac w B~rh~ie. Kadencia P«: LONDYN (PAP) - Agencja Reu du kuomintangowskiego 
go państwa zacbodnio _ niemieckie- kl, literatury i sztuki. Polepszenie I lamento.w prowmc.ionalnych ma ?YC tera donosi z Hong.Kongu, że chiń- TONU. 

KAN-

go, zniesienie statutu Zagłębia Ruh- sytuad! w całyc? Niemczech. przed ;u zona o . 1 rok, ~ .no_wel;:yo?~ skie wojska ludowe pod dowództ.wem Władze kuomintangow!'~ie przygo-
ry i autonomii Zagłębia Saary oraz 20 Sc1sła wspołpraca kulturalna ry. W.)~nac~a ~ię na zien, . paz (generała Czen Kenga, zdobyły nnasto . . „ PRZEśLADOWANIA LUDNOśCI 

ALG ERZE 
w. 

utworzenie ogólno - niemieckiego pomiędzy wszystkimi obszara- dziern'_Ka 1950 r. równoczesme z w.v Ku Kon i znajdują się o 110 kilo- towuJą się do ewakuacJI na wyspę 
rządu NiemieckieJ· Republiki Demo- mi Niemiec bez żadnej interwencji boram: do Parlamentu Ludowego metrów g od tymczasowej stolicy rzą· Formozę oraz do Czung Kingu. 

· · , t 'Voll·~kammer) PARYŻ (PAP). - Do Par,•ża nadeszła kra.tycznej. i ogramczen z zewną rz · ' · · · , , . '. l'I Ni':'miccka Rada Ludowa prze- wiadomość o nowych represjach policyj 

TRAKTAT POKOJOWY 

2 Jak najszybfzc zawarcie spra­
wiedliwego traktatu pokojowe 

go z Niemcami. Wycofanie wszyst­
kich wojsk okupacyjnych z Niemiec 
w ciągu określonego krótkiego 1•za­
su po podpisaniu traktatu pokojowe 
go. 

3 Całk<>wite i bezwarunkowe u­
znanie uchwał poczdamskich, 

w sprawie demokratyzacji i demilita 
ryzacji, jak również zawartych w 
tych .uchwałach zobowiązań Niemiec 
wobec Innych krajów. 

SUWERENNOSC 

4 Przy·wrócenie całkowite.i suwe­
renności narodu niemieckiego 

z uznaniem prawa do samodzielnej 
polityki zagranicznej i samodzielm~­
go handlu zagranicznego. Wolny i 
niezależny rozwój niemieckiego pań 
stwa demokratycznego i narodu nie­
mieckiego po zawarciu traktatu po­
kojowego. 

WALKA PRZECIWKO PODŻEGA­
CZOM WOJENNYM I ROZBIJA­

CZOM 

5 Nieprzejednana czynna watka 
przeciwko podżegaczom do nJ­

wej wojny w Niemczech. Zakaz pro­
pag;andy wojennej w prasie, w radio 
i na zebraniach. Bezkompromisowa 
walka przeciwko wciąganiu Niemiel! 
do agresywnych bloków militarnych, 
do unii zachodnio - europejskiej i 
paktu atlantyckiego. 

6 Nieprzejednana czynna walka 
przeciwko zdrajcom narodu 

niemieckiego, niemieckim agentom 
imperializmu amerykańskiego i zbro 
dniczym współwinowajcom rozbi­
cia Niemiec. 

7 CałkowUe i nieograniczone po­
parcie dla obozu, walczącego 

o równouprawnienie i prz:i-Jażń 
wszystkich narodów świata. 

BERLIN - STOLICĄ NIEMIEC 

8 Natychmiastowe przywrócenie 
jedności i normalizacja życia 

w stolicy Niemiec - Berlinie. 

J;LANOWA ODBUDOWA 

9 Jednolita waluta dla całych 
Niemiec. Swobodna wymiana 

handlowa i współpraca gospodarcza. 
Swnhorlnv ruch ludności i to.warów 

W koncu manifest stwierdza: B ksztalca się w prowizoryczny • h M 
NA PODSTAWIE KONSTYTU- Parlament Ludowy (Volkskammer). Kal robołniko· w francuskie - och ll)l'h w Algerze. 

C.TI, ZATWIERDZONEJ PRZEZ Ili 1 . ; Pod pretekstem aresztowania dczcrte-
NIE:\IIECKI KONGRES LUDO'W't'. Grotewohl - premierem ra, kilk~ oddziałów żauclarmerii napadło 
.TF.DNOMYSLNIE POWOŁANO DO ' rządu tymczasowego Otrzymał „próbnQ misję" - tWOIZenjQ nOWeQO rzQdU na osadę Sidi-Ali-Bu-Mab w Kabylii 
ŻYCIA W STOLICY NIEMIEC. W I (Jlądrując mic~zkania tubylców. Ponad 
BERLINIE, NIEMIECKĄ REPlTBLl- Berlin (PAP). Na pierwszym po- PARYŻ (P "P) J I donos1· 1 Moch otrzvmał m1·sJ'ę informa ·"- · - a { - ., · '' . . 1000 mieszkańców osady uciekło na pu-
KE DEMOKRATYCZNĄ. TY!HCZ.\ siedze:1iu Parlamentu Ludowego agencJ·a France Presse, minister cyjną" od prezydenta repu)Jltki. stvnię. 
SOWY RZĄD NIEMIECKI, KTOR\' (Volk;:lrnmmer) wybrano prezydium W dł · „ , M h , 
ZOSTANIE UTWORZONY. RĘDZIE , w następu.iacym składzie: spraw wewnętrznych w ustępują· e ug wyJasnien °.c a, nie zo-
PROWADZIL WALKĘ o POKOJ, Przewodniczący: Dickmann '.par- cvm r zadzie Queuille'a - Jules stał on desygnowany Jako kandy· DUŃSCY ZWOLENNICY POKOJU PO 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~·~~~~~~~~~~ d~nanow~opremiera,~~ma TĘnAJĄPOLlTYKĘRZĄDU 

D 9 b A e e jedynie om-Owić z poszczególnymi 
I i stronnictwami możliwości wyjścia KOPE~HAGA (PAP). - Dui1ski I\:„ 

Z 1 S W V Or V W U~ r 11 z wytworzonej sytuacji. W tym mit~t Ob:oń~ów Pokoju zo:ganizo,~ał " 
celu Moch będzie próbował usta- stolicy, w1clk1e z~romaclzeme publiczne, 

Napad bo1· ów ka rzv prawido wo-soc1· alistycznych lić kompromisowy „program". Il~ ktorym. pow.z1ęto. uc~wałę, w spra­
Akcja Mocha będzie miała, we· "1c zagramczneJ polityki rzQclu .• 

na lokal partii komunistycznej w St. Poelten dług jego słów, charakter „po- . Uchwała.ta, przek~zana rząd~Wl _P?1"' 

WIEDEŃ" (PAP) - Dziś w nie-1 ścia w St. Poelten nie przybrały po- w wywiadzie prasowym, że ostatnio 
dzielę odbywają się w całej° Austrii ważniejszych rozmiarów. do bloku lewicy zgłosiło akces 500 
wybory powszechne. W porównaniu "' "' wyższych i niższych funkcjonariu· 
z poprzednimi wyboL"ami w roku z drugiej strony przed wybonmi szy partii socjalistycznej, w tym 
1945, liczba wyborców wzrosła o 27 wielu socjalistów austriackich zade- !'17 burmistrzów i wiceburmistrzów, 
procent, tj. prawie o milion osób. monstrowało swój negatywny stosu- 6~ radn.ych, miejskich, 35 przywód­
Zjawisko to tłumaczy się tym, że w nek do postawy prawicowego kierow co": zw1ązkow z~w.odowyc~, .5 redak· 
okresie po pierwszych wyborach po- nic twa. Przywódca lewicowych socja I torow. prasy .soc3ahstycz~eł I 62 dłu­
wojennych udzielono prawa g-losu listów _ Erwin Scharff oświadczył goletmch działaczy socJahstycznych. 
tzw. „mniej obcią:i:onym" hitlel'Ow-
com oraz nadano obywatelstwo au-
striackie 200 tysiącom volksdeu-
tschów i Niemców sudeckich. Na Kto 
;\•zrost 1iczby wyborców wpl~·nąt rów otrzymał nagrodę 

logogryfu Nr4 ? 
J~~~y~~~vrót do Jn:aju b. je1i.ców WO· za rozwiązanie I 

Kampania wyborcza zako11czyła 
się w ;iobotę o godz. 20-ej. 

Kler katolicki z?.angażował się do 
kampanii wyborczej, wzywając do 
głosowania na partię ludową. 

* • * 
· Prawicowi socjaliści sprowokowali 

w ostatniej chwili zajścia przedwy· 
borcze. Jak stwierdza KC Komuni­
::;tycznej Partii Austrii w liście do 
min:sterstwa spraw wewnętrznych, 
1v nocy z 7 na 8 października w mie· 
ście St. Poelten gru1>a prawicowych 
>ocjalistów zaat:?!rnwala robotnik1lw 
komunistycznych, porwała ich do swe 
go lokalu partyjnego i tam pobiła. 
Tej:i:e nocy boj6wki pm wicowych so­
cjalistów zaatako\rnły i zdemolo\1 al?' , 
mieszkanie komunistycznej?;o burmi· I 
strza St. Poelten - Kaefcra. Uzbro­
jeni w rewolwery bojówkarze prawi­
<.')' socjalistycznej wywolali strzela­
ninę. JPdynie zimnej krwi ko­
munist.ńw zawdzieczać nale:i:y, że zaj 

. 
' . .... 

w· dniu W<'ZOraj•zynt JHZCprowarJzono ]O>OWRlłie na~ró1l dla uczestników 
nn~zcgo konkur~u ro1rp1 ck ump lu" ydo, którzy nadeolali pra" idło1>e roz­

" iązanie logogryfu l\r ł. -

,,Trzeba wzmóc czujność" 
PIERfr1SZ,;1. NAGHODĘ w vost«ci 1t"iec:;nego pióra otrzymała ob. Ko­

J)<Jcka Zofia -- Łódź - Hue/a, ul. Nied:i<Jll:ou·sl.-iego 5. 
J\'A<AWD}' /,S/,jżKOTr'E 1t")·ioso1rnli: IT'itc:ak lf'ladyslarv - LóJź, ul. 

Pia•ta 2i (.~I. Ja•trnn: „Mickic" icz"); Chrzempl,:a /lfori<m - Lóclź, ul. Fa­
hnczna ~2 (I. Ercnhurg: „Ppadrk Pat:·ża'·); Str:ałlrmcski Tf"laclyslaw -
pl;W, Paltianicr, Jutr~kowicc 13 (P. Wer>r.yhora „Ludzie o CZ)Stym 'umie­
niu"): T. Pier:;c/u>ł/m i J:. Ro:;piershi - Łódź, ul. Źródłowa 11 (J. Stalin: 
„Zai.;adnienia L«uiniznm"J; f'ietrzyhotcshn Wanda - Zrl11i1ska "\\~ola, ul. 
Złota ~9 (B. łhanez .,Ziemia przrk1ęta"l; Kul:iełri Swnislaw - Łódź, ul. 
Sn•hrzn'l>lrn 3i ( \, R. Ernns „ \\~ ęclrówka reni.w"); !lfo:;iarz Józef - Ozor­
k111,, 1;1. Zagajuikowu 3;; (J. Krymow „Statek Drrhent"); Kurek ]ó-;;efa -
L1),Li,, ni. Nowomiejoka 3 (\V. Wa,ilł'wol,a „O hlil"zt' dniu") ; Piek«rz Ste· 
fa 11 - Piotrk•lw Tryli., nl. Stalina 31 CR. Prns .,Plar<lwka"). 

lr's:yscy 11al{rod:e11i zl'clicą się zi(łn-<ić po odl1iór nagród efo RedaJ,:cji 
, .Głosu'', ul. Piotrhou-.•hn 86, 1/l I'· dnia 10 Inn., u: godzi11ach od 12-ej do 
16-ej. Nagrody dla zamiej,rowyeh - wyolanc zoolaną pocztq. 

\. • 
' ' 
~ 
~ f 

jednawczy". Nie spodziewa się on I pia . z~gran~cznll ~ol1t.yk~ Dan~1; ktoreJ 
zakończenia swojej misji przed wymk~~m Jest wc1ąg111ęc1e kraJU do bfo 
poniedziałkiem. ku nnhtarnego. 

Z-wycięzcy spod Dukli 
u .prezydenta GOTTWALDA 

PRAGA '.PAP). Prezydent Repu- I chodzie piątej rocznicy bitwy pod 
bliki Czechosłowackiej Klement Duklą. 
Gottwald przyjął na zamku w La- Na cze1e delegacji radzieckie; stał 
nach wojskowe delegacje-radziecką charge d'affaires ambasady ZSRR -
i polską, które uczestniczyły w ob- Tepłow i pulkovmik Iliński, na czele 

Mongolska 
Republika Ludowa 
uznaje 
rzqd centralny 
Chin Ludowych 

"MOSKWA (PAP) Ag-encja TASS 
lhnosi z Ulan-Bator, iż rząd Mon­i ~olskiej Republiki Ludowej postano 
wił zerwać stosunki dyplomatyczne 
z rządem nacjonalistycznym w Chi­
nach. 

Oficjalny komunikat stwierdza, i:i: 
rzad kai1toń!1ki stracił faktycznie 
wszelką władzę w kraju i nie może 
reprezentować narodu chińskiego. 
Rząd Mongolskiej Repub1iki Ludo­

wej uznał w dniu 6 października bl'. 
centralny rząd Republiki Ludowej 
Chin i postanowił nawiązać z nim 
stosunki dyplomatyczne. 

delegacji polskiej - ambasador L. 
Borkow:cz i generał M. Wą!;(rowskl. 

W krótkim przemówieniu prezy• 
dent Gottwald podkreślił wielkie za­
sługi Armii Radzieckiej w oswobo· 
dzeniu Czechosłowacji i ścisłą współ­
pracę czechosłowackich i polskich od 
działów wojskowych w bitwie pod 
Duklą. Obie delegacje otrzymały pa­
miątkowe albumy z fotografiami 
pomnika, mauzoleum l mogił żołnie­
rzy, którzy padli w walkach o wy­
zwolenie Czechosłowacji, 

Ludność Somali nre chce 
„OPIEKI'' W LOCH 

RZYM (PAP). - Związek Młodzieży 
Somalijskiej zorganizował w Mogadia­
cio manifestację protestacyjną przeciw· 
ko anglo-amerykai1skiemu projektowi 
powil'rzenia Włochom administrac,ii aad 
Somali. 
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lł'lókniarze radzą 
w jaki sposób zwiększyć produkcję i podnieść jej jakość 

Obra~y r~zs·zerzonego plenum Zarządu Głównego Związku Włókniarzy 
W d~JU wcz?.ra1szym r~zpocz{!ły s_ię dwudn~ow~ obrady rozszerzo· mum zrozumienia dla tej 5prawy. Iga, droga walki i pracy nad tworze-

b~go P 3n.ur Za:Jądu .G_łownego Związku Włokntar~. W obradach Ponadto powołani zarządzeniem Cen- niem fundamentów ustroju socjaU 
•~ą tu ZI~Rprz stawic1ele Centralnej Rady Związków Zawodowych: tralr.c>go Zarządu referenci współza.- stycznego 

se re arz zz. ~O\\". I. Pi~vo~varska i członek Prezydium, tow. J. Kof- wodnictwa nie wsz~dzie są na pozio- · * • 
m.an, przedstawiciele Oddzmłow Związku, Rad Zakładowych, przodow- mie. * 
n.icy .Pracy, oraz przedstawiciele dyrf'\kcji branżowych przemysłu włó Mimo tych niedociągnięć ruch Nad referatem tow. Kubiaka roz-
k1enruczego. , · ł · · · d k · kt • c wspołzawodnictwa w p1·zemyśle włó- wmę a się ozyw1ona ys usJa, w · o 

. :elem tej wspólnej narady Jest omówienie dotychczasowych osiąg- kienniczym jest czynnikiem decydu- rej zabrało głos około trzydziestu to-
nięc produkcyjnych w roku bie:Z ncym ocena działalności ogniw związ j:i.cym w walce 0 podniesienie wydaj- warzyszy. Między innymi wystąpill 
kowych i a.dministrncji p.,.zemysrowej.' ności i wykonanie planów produkcyj- tow. tow.: Przybył, wiceprzewodn!-

Po powołaniu prezydium, w skład 
któl'cgo weszli: sekl'etarz CRZZ -
tow. I. Piwowarska, c:'.łonek prezy­
dium CRZZ - tow. J. Kofmnn, prze-
1Yodniczący Zarządu Gł. Zw. Włók­
niarzy - tow. J. Kubiak, wicepne· 
wodn iczący - tow. l\f. P.rzybył, ~··­
kretarz generalny - tow. A. Anio:­
kiewlL'Z i inni, powitał zebranyl'lo i 
zae:nil obrady tow. Kubiak, po l!ZYlll 

przewodnictwo objał tow. Przybyt, 
udzie!ajac grosu dla wygłoszenia re­
feratu tow. Kubiakowi. 

ReJi.:rent i:.„ wstępie zanalizow~t 
wykonanie planu w całym przemy~ie 
włókienniczym do końca lipca rb. 

Jak celowym było wprowadzenie 
takiego regulaminu świadczy zmniej­
szona znacznie ilość hl<:'dów przypa­
dająca na 100 111 lkr:1iny. 1 wneś­
nia, a wię\" w dniu w llrowadzenia re· 
gnłaminu, !la 101) m p:z~•tJarl'1ło prze­
cięL>lie 12,5 h!i?dów, !lO:kza-; gdy 20 
wrz.e~nia ryf;-3 ta zm;.1·ila już do 6,5 
bl,..UO\\. 

K astępnie om owił ,tow. Kubiak za­
zadnienb 0'!7.czędnoki dochodzac do 
\':111m;~u, ż.e globalna suma podjętych 
7.obow1:~zan zostanie osiągnięta. Na­
l..!:'..y Lu jednak stwierdzić, że nic 
wszystkie załogi wywiązują się ze 
swych zobowiązań. W przemyśle ba­
wełnianym na 38 za!dadów 12 nie 
wykonuje ich. 

nych. Jest on jednol'ze~nie wyrazem czący Związku Włókniarzy, Kwiat­
nowego stosunku do pracy pohkicj kowski - z Oddziału Związku w Pa 
klasy robotniczej. Dlatego nalezy bez binmcach, Zol„rz - przedstawiciel 
wzglętlnie uaKt.ywnić cały aparat śląskich plantatorów lnu, Księżak z 
związkowy, włącznie z grup:unt PZPL w Oleśnicy, Łacki z oddziału 
Z\•"ą7kowymi dia szerokiego udr.ilłłn bielskiego Zw. Zaw. Włóknlany, Go­
w akcji rozszerzenia i pogłębiania t:ciński, przedstawiciel plantatorów 
współzawodnictwa pracy. Inu z \Vitaszrc, Ś\':'ier11zcz - prze­

wodflicziic:v oddziału Z. Z. w Prudni­
ku, U1·baniak z PZPB w Pabianieach, 
Kłos z PZ PB w Za rach, Powłocki z 
oddziału Z. z. w Kłodzlrn, Kubica 
Maria z PZPW w Bielsk"ll, dyi·. Płó­
ciennik z Centralnego Zarządu Prze 
mysłu Bawełnianego, dyr. Nawrocki 
7. CZPJG, tow. Zakrzewska, przo­
downica pracy z Zakład6w żyrardow 
;;kich, dyr. Hajduk z Centralnego 
Zarządu Przemysłu Wełnianego i wle 
lu innych. 
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Oceniając krytycznie wyniki osiąg­
nięte w poszczególnych miesiącach, 
trzeba stwierdzić z jednej strony wiei 
ki "ysiłek włókniarzy w walce o wy­
J..onanie planów produkcyjnych, z dru 
giej zaś strony wyniki te mogłyby 
by{· znacznie lepsze, gdyby ogniwa 
związkowe i czynniki administracyj· 
ne głębiej wnikały w przyczyny ha­
mujl}Ce wzrost produkcji. 

Odtlziały związkowe winny natych­
miast zająć się tym zagadnieniem. 
W tym celu nale:i.y w każdyr.. wy­
padku przeprowadzić analizę przy­
czyn uniemożliwiających wykonanie 
planów osz"zędnoś:iowych oi·az spo­
wodować ich usun!ęcie. 

v.r zakończeniu swego rnfcr:ltu 
tow. Knbin1'. stwierdził: .,Podcza'I 
wykonywania naszych planów produk 
cyjnych n:rnotykamy na mniejsze lub 
większe trudności, wynikajace z za­
o&ti·zającej l'lię coraz bardziej walki 
klasowej. \Vróg nasz, wsi>omag:my 
przf'z reakcyjną czfŚĆ kleru, będzie 
starał się przeszkotlzić nam w did­
szej realizacji naszych zamierzeń. 
I dlatego czujność nasza wobec ll'a· 
kusów wrogich nam elementów win· 
na stale wzrastać. Radcy zakładowi 
i mężowie zaufania winni na zebra­
niach ogólnych załogi, na zebraniach 
grup związkowych tmdnosić uświado­
mienie mas ]lracujących, co pomote 
nam . wzmóc dyscyplinę partyjną, 
wzmoc codzienną kontrolę wydajno· 
ści oraz rozszerzyć ruch współzawod· 

W trakcie dyskusji zabrali rów­
nież głos: tow. Piwowarska i tow. 
Kofman1 przedstawiciele CRZZ, po I 
c~Y:m obrady odroczono d,o dnia d:i.i­
SiCJSZego. BEVIN - niańka zbrodniarzy 

PRZYCZYNY ISTNIEJ.~CYCH 
NIEDOCIĄG NI"Ę;ć. 

O ROZWóJ 
WSPóŁZA 'VODNICTWA PR_\CY Austria w przededniu •vborów 

Przyczyn tych jest kilka: za słaba 
jc;;zcze dyscyplina pracy, zła orga· 
nizacja miejsca pracy, niedostatecz· 
nie rozwinięta akcja podnoszenia kwa 
lifikacji zawodowych, brak systema­
tycznej kontroli wykonywania pla· 
nów produkcyjnych ze streny Ilad 
Zakładowych, personelu techniczne· 
go. jak i Centralnych Zarządów 

Przechodz:ic do sprawy współza­
wodnictwa pracy tow. Kubiak stwier· 
dził, że w ostatnim okresie skostnia­
ło ono w pewnym stopniu, co zna jdu­
je swój wyraz w słabym jego wz~·oś­
cie. Między innymi przyczyną tego 
jest fakt, że tak Rady Zakładowe, 
jak i kierownictwo fabryk (a rów­
nież organizacjc> partyjne ·- pr7.Y1'· 
red.), nie zawsze wykazują maks!· 

nictwa pracy. 
~ależy przełamać niechęć admini- Dzisiaj, dnia dziewi:!tego października odbędą się w Austrii wyb~ 

stracji niektórych fabryk do ws·i>oł· r~ do parlamerrtu. Od kilku tygodni toczy się na te.renie kraju oży-
tii rządowych z hitlerowcami patrzą 
łaskawym okiem zarówno władze a­
merykańskie, jak i hierarchia kościel 
na, która nie szczędzi ze swej strony 
wysiłków, aby utrzymać Austrię pod 
władzą Waszyngtonu i Watykanu. 
Wysłannik papieża w Austrii - Del 
Piane omawiając sprawę wyborów z 
jednym z przywódców Partii Ludo­
wej oświadczył, że „jeiiłi istnieli 
trudno§ci finansowe, W a ty kan go­
tów jest im udzielić pomocy". 

pracy z poszczególnymi ogniwami "i~na kampania wyborcza. Do kampanii tej reakcyjny rząd Figla, 
Zwi:!zków zawodowych, a J'ednoczeii- złozony z przed3tawicieli klerykałów i prawicowych socjalistów do· 

puścił również ugrupowania faszvstowskie i neohitlerowskie. ' 
nie zmienić stosunek niektórych • 
związkowców do pracowników admi- '\V swej walce przeciw siłom de- bf'c nadrhodzą<'ych wyborów z ele· 
nistraeyjnych. mokracji uustriaccy klerykałowie nie mentnmi fnszystow~kimi, które na 

Wszystkich uas łączy wspólna dro- wahali się otwarcie sprzymierzyć wo kntck ,.pobłnżlhrn~ci" rządu coraz 
:: x:c:: c:n:::o:ooooccc '" ::: : c:ooooocc:::oooa toooooo ~c: '""""""""""°"""""" zm::h1Yalej podnoszą w kraju głowę. i Zjednoczeń, niedocenianie wpływu oocoooocc::c coit>oe>mJooc""XXXXlUOOOOOOCOOo 

wspołzawodnictwa pracy na wzrost 
wydajności, a w szczególności współ 
zawodnictwa wśród personelu tech· 
niemego, niedostateczne „zgranie" 
procesów technologicznych oraz sła­
ba walka z nieusprawiedliwionym o· 
puszczaniem godzin i dni roboczych. 

Całe społeczeństwo łódzkie bierze udział w obchodzie 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 

W skład Komitetu Obchodu weszli przedstawiciele stronnictw poli­
tycznych, organizacji zawodowych i społecznych, świata nauki 

i sztuki oraz przodownicy pracy 
Jasne, że za ten stan rzeczy odpo­

wiada administracja fabryki i Rada 
Zakładowa. Słusznie podkreślił to tow. 
Kubiak. Nie mniejszą. jednak odpo­
wiedzialność ponosi w każdym wy- W dniu wca:orajszym odbyło się • W wyniku dyskusji Z-OStały nakre l gnięciaml gospodarczymi, naukowY· 
padku fabryczna organizacja partyj- p6d przewodnictwem prezydenta m. słone wytyczne planu. mi i kulturalnymi Związku Ra-dziec 
na. Tam, gdzie organizacja partyjna Łodzi, fcw. 1\IL .l\tinora, a. przy licz- Planuje się więc szeroko zakroJo- kiego. 
pracuję należycie, tam produkcja roz nym udziale przedstawicieli partii ną akcję odczyte>wą. Odczyty na ak­
wija się prawidłowo i fabryka irlzie politycznych, związków zawodowych tua.lne tema.ty zwlą.zanc z życiem w 
od „zwycięstwa do zwycięstwa". ort;auizacji społecznych i inst:vtuc.il Związku Radzieckim wygłoszone w 

t D.ziędki.ł vdiVS
1
'si!ktoom Kvłbó~nkiarzy - ~:~~~a!:zj~ceoś:a!~~Y:~r~~°:!~; ~~~:\t~~~:k~;;~~ge:at~~d~c:a1~~~~~ 

s WJer zi a eJ w. u ia - prze planu obchodu uroczystości· Miesiąca ciętna wyda~ność na roboczogodzinę Festiwal filmów radzieckich, wyslę 
znacznie wzrosła w ciągu bieżiiccgo Pogłębienia Przyjaźni Polsko • Ra- PY artystycznf', festiwal teatralny -
i·oku. Je~li bowiem w styczniu war- dzieckiej. spo11ularyz11ją dorobek artystyczny 
tość jednogodzinnej produkcji wyno- Na zebraniu tym sekretarz KŁ i kulturalny Związlrn Radzieckiego 
siła 3,77 zł (wg cen z 1937 r.), to w PZPR, tow. E. Uzdański, wygłosił re wśród uajszcrv.ych rzesz. lmlności 
lipcu już 4,06 zł. Niewątpliwie, cyfry ferat na temat zadań organizacyj- naszego miasta. 
te byłyby pocieszające, gdyby równo nych w Miesiącu Pogłębienia przyja Zadaniem aktywistów TPPR, par-
miernic ze wzrostem wydajności, w źni Polslrn - Radziecldej. tii politycznych i zwią:zków zawod~-
tym samym stopniu wzrastała Ja- Następnie zabrał głos I sekretarz w:vcb w okresie trwania Miesiąca bt: 
kość. Tak jednak nie jest. Doświad- ŁK i KW PZPR, tow. W. Dwora- dzie no11rzez Indywidualnie prowa · 
czenie wykazuje, że s1>rawa jakości kowski, podkreślając w swym prze- dzoną 1uaeę uświadamiającą. zwi~:-­
je~t największą bolączką przemysłu l mówi<'niu donio-;le znaczenie tego· szenie szeregów Towarzystwa Przy-
wł1;kienniczego. J rocznego obchodu Miesiąca Poi:ł~- jaźni Polsko _ Radzieckiej. 

hienia. Przyjaźni Polsko - Radzlec- Pogl~bieniu Przyjaźni Połsko·Ra 
NOWY REGULAMIN kiej i konlcc-zność zmobilizowania 

O PRE'IIO'"ANIU '' • JAKO "C dzieckiej b<>dzie poświęcona a ka· ' '' '' '' ' ~ · s · J'ak naJ'szerszyeh rzesz społeczeństwa ~ 
ZDAŁ EGZA~U:N do za.manifestowania sw~·ch uczuć demia innug·uracyjna, zorganizo-

wana w dniu jutrzejuym w Filhar-
Walka o polepszenie jakości pro- prz}jaźni dla nao:;Tego Wielkiego 80 monii Łódzkiej z bogatym pl'ogr:t-

Po omowieniu planu pracy zebra­
ni dokonali wyboru Komitetu Ob­
chodu .l\liesiąca Poglębienia Przyja­
źni Polsko _ Radzieckiej. Jako prze­
wodniczący wybrany został prezy­
dent m. Łodzi, tow. M. Minor. Na 
wice1>rzcw0t1niczących Komitetu po­
wołano: I sekretarza LK i KW PZPR 
tow. Wł. Dworakowskiego, przcwn. 
!\mN tow. E. Andrzejaka, przcdsta­
wlriela SD Świątkowskiego, wojcwo 
dę łódzkiego ob. Szymanlm (SL), ob. 
posła Groszyńsltiego (Stronnich\.'O 
Pracy), rektora UŁ 11rof. dr. J. Cha­
łasińskiego, prezesa Sądu Najwyższe 
go ob. Bzowskiego (Tow. Przyjaźni 
Pol"ko· lfadzieckiej) . sekretarza ŁK 
PZPR to11r. E. t:zd:ińskiego, tow. 
J. I\ ubial-u oraz przewodnil':r.acc.,.o 
ORZZ. . ~ 

W :!!kład Komit.etu weszli przcclsta 

W rozgrywkach przedwyborczych 
jawnie )>aktowali oni z byłymi gene­
rałami SS, SA, z dawnymi członka­
mi Heimwehry, którzy stanowią 
trzon różnych neohitlerowskich ugru­
powań. 

Rokowania, ja1tie prowadzili w tej 
kampanii prowodyrzy klerykalnej 
Austriackiej Purtii Ludowej z hitle­
rowcami, ukazują w pełnym świetle 
rolę koalicji rządowej, kt6ra nie jest 
już w stanie ukryć swego ultrareak­
cyjnego charakteru. Na tajnych na­
radach tzw. „Komitetów Akcji", zło­
żonych . z przywódców Partii Ludo­
wej i prowodyrów neohitlerowskich 
(wśród których figurnh tnkie nazwi 
ska, iak szefa Sonderdienstu Wied­
nia Het:la i adiutanta zbrodniarza 
wojennego Kaltenb1·unnera-Buhrera) 
przedstawiciele partii rządowej ohie­
cali hitlerowcom w zamian za pójście 
we 11spólnym froncie do wyborów 
jedną czwartą miej~c w parlamencle 
oraz szereg 110!.ttnięr, które odpowia­
dały ich interesom". 

Tc machinacje przywódców Partii 
Lu do" ej nie znaj•lują pełni aprobaty 
prawicowych soi:jali~tów. Nie dlate­
go, ahy l'i o5tatni mieli co~ przeciw 
współpracy z hitlerowcami, od której 
wcale się nie odżegn~·,vują, ale dla­
teg-o, że woleliby siebie pt•zede 
w~r.ystkim widzieć jako nieodzo\V-
11;.·ch pa1·tnerów w przyszłej koalicji 
rządowej. 

Ka przedwyborcze bratanie się par 

Frontowi reakcji, który pragnte 
uczynić z Austrii ameryka11ską kolo­
nię, przeciwstawia. się jednolity blok 
demokratyczny, skupiający wszystkie 
postępowe i patriotyczne elementy ew 
Austrii. Komunistyczna Partia Au· 
strii i Zjednoczenie Postępowych So­
cjalistów postanowiły wspólnie prze­
prowadzić kampanię wyborczą i wy­
sunąć wspólne listy kandydatów. 

Blok lewicy wysunął konkretny 
program wyborczy: deklaruje w nim 
swą gotolYOŚĆ walki o pokojową poli­
iy kę zagraniczną, która zapewniłaby 
Austrii jak najszybsze podpisanie 
traktatu pokojowego i wycofanie 
1~ojsk okupacyjnych. Występuje prze 
c1w planowi Marshalla, przeciw eks­
ploat:icji bogactw kraju przez obcv 
kapitał i sprzedaniu suwerennoś~i 
państwa - Ameryce. Jako nacze'!ne 
zadanie blok lewicy wysu\\'a ~·a!kę 
o demokratyzarję życia politycznego, 
o przeprowadzenie postępowych re· 
form go..;po.darczych i społecznych, o 
wyrugowanie z życia publicznego ele 
mentów faszystowskich i ukaranie 
zbrodniarzy wojennych. 

Utworzenie zjednoczonego frontu 
lewky świadczy o rosnacej dojrzało· 
!lei politycznej austriackich mas lu­
dowych, które ze:o;palają swe szeregi 
w walce o skierowanie Austrii na to­
ry pokoju i postępu. 

L. :\I. 

dukcji musi być skoncentrowana w jusznika. mem artystycznym. 
pierwszej kolejności na odcinku prze· z kolei przedstawiciel Stronnl<>-
mysłu bawełnianego, jako pod<;tawo· twa Demokratycznego, ob. Swłątkow Również jutro odbędą się konc~r-
wej gałęzi przemysłu wlókiennirze- ski, zgłosił w imieniu swego Stron-. ty J>nblic'me na placach łódzkich. 
go. W tym celu właśnie Zarząd Głów nictwa gotow~ć aktywnej współ· 16-go października zorganizow:rn<ł 
ny Zw. \Vłókniar7Y w porozumieniu pracy z Komitetem Obchodu Miesią- wstanie w nasz;ym mieście Akade­
z Centralnym Zarządem Przem. Ba· ca Poglębie11ia Przyjaźni Pclsko·Ra- mia Puszkinowska. Trzecia. teg-o ro­
wełnianego opracował I cr.ęść regu· dzicckiej. dzaju akademia zorganizowana rnsta 
Jaminu premiowania za jako~ć. Pocl<>bną dekla.rację zło-.iyl w lmie- nie i. 11. br. w 32·1!'1! flocznicę Re 

wieielc Wojska Polskiego, wyższyc.h p k • 
uczelni łódzkich, kuratorium, Ligi rowo a·cre faszysto• Hł a•en' S~·1·1ch 
Kobiet, Z!\lP oraz przodownicy pra- • li ~ ,\ 
cy, tow. tow.: Tc11>ilalrnwa, Gości- na nra111"cy Al .... ~n1"1" 
mińslta. Borecka i Dorucb. & !l 1~ • granicy. 

l"<iezależnie od tego ukon~tytuowa TIRANA 'PAP). Albańska Agen- 6 października trzymotorowy sa-

cisków wybuchło o 200 metrów od 

Regulamin ten z biegiem czasu hę· niu Stronnictwa Pracy, ob. Uznali- wolucji Listopadowej. 
dzie uzupełniony i obejmie wszyc;tkie ski. Również zabierający głos w dy- Bogaty program uroczystości zwią 
:o:awody, w których da się ustalić in- skusji przedstawiciele organizacji 'la zanych z l\Jieslącem Pogłębienia 
dywidualną, jednostkową odpowie wodewych i społecznych, świata nan Przyjaźni Polsko - Radzlerkicj w.v­
dzialność za jakość. Zamierzenrem ki, literatury, sztuki i prasy wyra- pełnią wystęJ>Y artystyczne zespo­
Związku i Centralnego Zarządu jest zili gotowość jak najbardziej czyn- łów teatrów łódzkich i teatrów świc 
reorganizacja pracy w przędza!- nej i wszech!':tronne,; współpracy z I tllcowych, kiermasz książek ra.dziec 
niach w taki sposób, by i tam można Komitetem Obchodu Miesiąca Po- kich, akademie lokalne w zakłaclacb 
było wprowadzić nowy system pre- głębienia Przyjaźni Polsko - Radzie- pracy, wyst~py zespołów literackich. 
miowania za jakość. ckiej. odczyty na tematy związane z osią-

lo się Biuro Wykonawcll'e I<omitetu cja Telegraficzna donosi, że greckie molot wojsk faszystowskich przele­
Obchodu Miesiąca Pogle,bienia Przy- ·0J·~1·~ faszyst~ sk' d pu~ z j s1· 
jaźni Polsko - Radzieckiej, kto' re br> " - '~ vW. ie o ~~c a ą ę ciał nad terytorium albańskim w o-

„ w dalszym ciągu prowokacji na po- k l' V'd b W 
clzie kierowało pracami poszczegól- 0 icy 1 0 ovc. tym samym dniu 
nych komisji. łudniowej granicy Albanii. kilku żołnierzy ateńskich wkroczyło 

Pierwsze P<>Siedzenic Biura Wy- Na odcinku Komispol, wojska a- na tery'torium Albanii między słupa 
konawczego odbędzie się w dniu dzi leńskie otworzyły ogień na alba.fi- mi gran:cznymi nr 7 i nr 8. Albań­
siejsz:vm o godzinie 18-cj w lokalu skie posterunki graniczne. Koło Brat ska straż graniczna zmusiła ich do 
Za.rządu Grodzkiego Towarzystwa czan artyleria ateńska ostrzelała te-1 wycofania się na terytorium grec-
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. I rytorium albańskie. Kilkanaście po- kie. 
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Niekiedy, dajmy !la to rano, kiedy w1ę:.m10wie schodzil~ ~o 

umywalni, my, dozorcy, pozostawaliśm~ .V: trzynas~i; posr~~ 
rozjuszonej zgrai pięciuset. A jednak um1ehsmy rządzie, rządzie 
trwogą. N:e mogliśmy pozwolić na najlżejsze odstępstwo od .re· 
gulaminu, na najmniejsze zlekceważenie rozkazu. W przec1~­
nym razie - groziła nam zguba. Prawo nasze brzmiało: b1c 
mocno, bić czym bądź. Uderzenie np. końcem miotły w twarz 
dawało zawsze piorunujący efekt. Ale i to j eszcze nie wszystko. 
Winowajca służyć powinien jako przykład dla innych, należy 
więc przyjrzeć mu się dobrze i nie odstępować go przez cały 
dzień- można być pewnym, iż każdy spotkany dozorca przyłą­
czy się solidarnie i doda swoje trzy grosze i dwie pięści. Albo­
wiem na solidarności polegało prawo drugiej: jeśli który z nas 
mial zatarg z więźniem, obowiązkiem w5zystkich kolegów było 
d11łożvr. roś niecoś od siebie. Treści zatarf.!u nie brano pod uw::i-

gę, wiedziano jedno tylko: unieszkodliwić pasażera, czyli krótko 
mówiąc bić, bić mocno i bez zastrzeżeń. 

Pamiętam, jak pewien piP.kny, młody Mulat, mniej więcej 
dwudziestoletni, powziął któregoś dnia zgubną myśl bronienia 
swojej słuszności. Cóż, prawo miał do tego niewątpliwe, zupeł­
nie je<lnak bezskuteczne. Cela jego znajdowała się na najwyż­
szym piętrze. Ośmiu solidarnych dozorców potrafiło pozbawić 
go wszelkich przesądów o słuszności, zużywszy na to równo pół­
torej minuty, to jest tyle czasu, ile potrzeba n:i. przebycie drogi 
wzdłuż całej galerii, a potem w dół, przez pięć kondygnacyj 
stromych, żelaznych schodów. Mulat przeb:vł oGleglość przy 
pomocy wszystkich części swego ciała, z wyjątkiem nóg. Dozor­
cy nie mogli uskarża.ć .się na brak rozmachu. Stałem opodal 
i przyglądałem się widowisku: Mulat łupnął o podłogę, a potem 
zerwał się na równe nogi i przez chwile: stał wyprostowany. 
Nagle rozpostarł ramiona .!>zeroko i wyrzucił z piersi straszliwy 
ryk zgrozy, bólu i obrazy, która rozdarła mu serce; równocześ­
nie strzępy szmat więziennych opadły mu z ciała jak przy po­
pisach cyrkowego transformatora i pozostał nagi zupełn;e i bro­
czący krwią z całej powierzchni poszarpanej skóry. Potem nie· 
przytomny runął na ziemię. Tak, nauczka była niezła; i każdy 
więzień, który słyszał ien krzyk potworny, echem odbity o mu­
ry, wziął równocześnie tę rnmą lekcję posłuszeństwa. Cóż, po­
rlohniP i mnit> llC'7.0n O kif>clVŚ. niP n::i]eżv icdn::ik clO nrzvif>ITlnOŚCi 

zo?ac~yć, jak serce człowieka łamie się ręką w przeciągu półto­
reJ mmuty. 

Postaram się zilustrować, w jak.i sposób ciągnęliśmy docho· 
dy z systemu ".roznoszenia iskry". Przypuśćmy: kilku nowo­
przybyłych umieszczono w celi będącej pod moim nadzorem. 
Pr~echodz~ ~;dłuż krat~k, :rtiosąc ostentacyjnie knocik. „Ej, Bo, 
daJ n? o_gma ! woła ktos z głębi celi. Rzecz prosta, samo to ode· 
zwan~e mf~rx:iuje mnie, iż więzień pasie.da tytoń do palenia. 
Poda~ę ogn_ia: rus~am w swoją stronę. Po krótkiej chwili wra· 
cam i .u~ysln1e. op1e;·am się o kr.atki. „Słuchaj no, Bo - mówię 
uprzeJrrue - me mogłbyś dać mi trochę tytoniu?" Jeśli nowi­
cjusz nie jest wtajemniczony, pócznie solennie zapewniać że nie 
~~siada j~ż ani ~zczypty tytoniu. Dobra nasza. Współcz~ję mu 
i .1d.ę daleJ: Al: wiem dobrze, iż ognia wystarczy mu tylko n 1 dzi­
s1e,JSZ~ ~'1eczor. ~azajutrz podchodzę znowu; mój nowicjusz 
probuJe Ja~ wczoraJ: „Ej, Bo, daj no ognia!" Lecz ja na to: „Nie 
masz tytomu, po cóż ci ogień?" Nie raczę podejść do kraty. 
Kiedy zaś w godzinę, dwie lub trzy potem zjawię się znów na 
korytarzu, nowicjusz poprosi na pewno nader miękkim tonem: 
„Podejdź tu, Bo!" Wtedy podchodzę. Wsuwam dłoń pomiędzy 
kraty i wyimuię ją pełną cennego tvtoniu. Wobec tego podaję 
. .iskrę" 

(D. c. n.). 
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nrn11nrn dzw1gn1q rOZWOJU nowego SpofeczenstWO SOCJOl1stycznego ~r11111 -1111iaiil5m...miii..__..f\..__ii11111iD;~~~~'=--
Krytyka ; samokrytyka jest potężnym narzędziem kszta!to­

wania się i rozwoju rewoluc:rjnej parti:. Założcn:e to znalazło 
wyr~.z za:ówno W: dekl.aracji ideowej, jak i w statucie naszej 
part11, ktory głosi: „Nieskrępowana i twórcza krytyka i samo­
kryt~ka wypływająca z demokracji wewnątrzpartyjnej jest wa 
ru~Juem .r~zwojtu partii i świ ndomej, a nie mcchan:c.-zncj dyscy 
pbny w J~J szeregach". • 

Krytyka i samokrytyka jednak 

da. od krytyki, twórczej i zdrowej. I ulepszenia kontroli rzesz partyj­
!aką rozbijacką k:ytykę .1:1pra\:r:a nyci1 ~ad dzi.:i!al!iością pcszczegól­
Ją zawsze wrogowie partu, zm1e- nych instancji partyjnych. 
rzający do rozbicia jej. 

Tego rodzaju rozb:jacką kryty­
kę stosowali w swoim czasie troc­
kiści wobec socjalistycznego budo 
wnictwa Związku Radz~eckiego. 
Historia wykazała, że ta trocki~ 
stowska krytyka prowadziła do 
imperial'stycznego obozu zdrady 
i zaprzaństwa wobec klasy robot­
niczej. 

Centralizm 
demokratyczny 

Dobrze stosowana krytyka i sa 
mokrytyka jest również śclśle 
związana z kontrolą wykonnnfa. 
Sprawdzając wykonan:e uchwał 
podstawowej organizacji partyj­
nej na zebraniach pobudza się 
członków part!i do zastanowienia 
s·ę nad brakami i trudnościami 
napotykanymi w pracy, a tvm sa 
mym do krytycznej analizy błę­
dów w celu ich usunięc~a na przy 
szłość. 

I • O duchu Lutra i materii pokoju. 
Tomas;:; .l1u1111 jest - .hk ui(1dnmn - ;:;11rd.amity111 pisar::c>m 11il'miccki111. 

/\ ;„ tyll.-o .i<'drwk cwtnrsw·o „C::iłrorltiejski<',i Góry" c;:;,- „Hudde11bro11kfm" 
::apell'lriu mu sławę: 11•1·/1ituv lilt'1·ar li)! i j<'sl u;rbi111.nn nil'miechim de-

1110!.m/(1. Mmm niP ugi'!ł .<ię przed brrmut11y111 rPżimem TJitlcra, riie nm 
te: -::11111i11rri pogod::ić sit: z nco/u.s:yzmrm tri=o1i.~lcim. .Va;:;rrnny w c;:;a.<ie 
n·o_i11y .<:c;:;y/11nn miwwm •. swrricnia 11arod11 niPmieckirgo'· i d~i.i nrJ to 
111ifl110 u• pPłrri :;;a,,luguje juJ.-o 11iedo11111\· boioll'lril; t!emol..-r11rji i rwslę/m. 

biorqcy c:ymry 1ul::i11l tri' H'SZl'.\t/;ic/1 i·o11ę:rcs11rh polioju i w irn/cP :: im-

1•erir1lizmrm. lmme S'J lic::11e lł')'.~/'!1Jic11in Tom,1s::11 tfonna 11r:cciw 11il'· 
111iechic11111 rincjonali:-moiri 1 hi.<terii 1cojen11ej. :;;mmc jest jc;ro 11milo1w11ie 
palwju i sprr11L'ierlli1cofri spoll'c::11ej. 

nie zawsze bywa stosowana 
w na~zych organizacjach partyj­
nych l dlatego nie wszyscy człon­
kowie partii rozumieją sens tej 
broni w codziennej swej pracy. 
Toteż każdy członek partii może 
wyciągnąć poważnlł i skuteczną 
naukę, ze wskazówek i doświad­
czeń, jakie znajdzie w artykule 
tow. G. Kałrlina, żamieszczonym 
w Nr 14 „Bolszewika". 

Nieodzowny warunek 
rozwoj~ 

ki i samokrytyki - mówi autor 
artykułu - jest jej konkretność 
i celowość. Krytyka nie powinna 
być krytyką w ogóle, nie powin­
na ogral).!czać się do stwierdzenia 
braków nie docierając do ich przy 
czyn, do ich winowajców, nie 
wskazując konkretnych sposobów 
usunięcia błędów i niedociągnięć 
w pracy". 

Analiza błędów prawidłowe stosowanie krytyki 
i samokrytyki jest ściśle zwią 

Co to znaczy? Znaczy to, że nie zane z przestrzeganiem zasad cen 
wystarczy np. stwierdzić o- tralizmu demokratycznego. Toteż 

góln~kowo na zebraniach, że po- śmiałe wypowiadanie się na zebra 
~ełniono na danym odcinku błąd, niach podstawowych organizacji 

Omawiając zasady krytyki i sa Jak to się zdarza na większości bo- partyjnych i w czasie plenum po­

Walka 7. błędami i brakami czy 
niedoriągnięci~.mi drogą kryt:vki 
i samokrytyki nie może być do­
rywcza. Musi ona być codzienna 
i nieustanna. Tylko bowiem przez 
stałe naprawian e drobnych bra­
ków i niedociągnięć można unik­
nąć poważnych błędów. 

Osllltnio sędziu·y r•irnr:, ht6ry już pr::ed i 11: c::asie tcoj11y pr::erJytrnł na 
emigracji. 11onicu:a:: nic było dla niego miejsca 1Ł' s/as:y:owanej lll Hzes::y, 
od1ded:il s1roją o,ic;:;y:nę, aby ff:iqć 1ul:iał u• uroc::ystnściach obchodu 
200-/eci11 urodzin tl'iellriego 1wety niemieckiPl(O. Goethei;n. rr zwiqzJ..11 :c 
s1toim pobytem u· 1\'iemc:<•c·h 1Uc1111& zamieścił w prasie :011granic:uicj sze· 
reg ur;powicdzi, dając jeszcze raz wyra.z: strym pogltidom na sprutl'ę jedno.ki 
J\·iemiec, polwjn i dernokrac,ii. Z wyJJ01~iedziami tymi, maj<!Cymi poirnż· 

ne znac::e11ie dla odrad::aiqcej się demokracji ni{'ll'1ieckiej, zapn::nala IMS 

z kolei nasza prasa J..r11jo1rn z u;yjqtkiem... Z icyjątkiem 11p. „Tygodnika 

Powszechnego". 
S!au:et.ny organ Kurii Xiąi:ęco Metropolitalnej Krah01vskiej w numerze 

:; dn. 2 bm. zamieścił jed)71ie nie:1L"ykłą notatkę pt. „Tomasz Manri prze· 
ciw„. Lutrowi". Niby, uważacie, :ie cala kwintesencja ost<1tniego pobyt1' 
Manna w Europie to to, ie znakomity JJisarz /)ono o.iwiailczyl, iż „duclt 
l,iitra od.nac:;ał .<ię JJrzygnębieniem" oraz, że Luter był „oddany u·ir111, Iw· 

lJiecie i ŚJJŹPU:o1l'i''. 

rnokrytyki autor nie ogran\cza się daj naszych zebrań. Stwierdzone szczególnych inst~ncji partyjnych Dla wychowania partii i mas 
do ujęcia tego zagadn:enia w za- błędy należy gruntownie analizo· odgrywa niezwykle istotną rolę w pracującvch w duchu twórczej sa 
stosowaniu jedynie do życia we- wać. Dociec do korzeni, z których ulepszaniu pracy i podnoszeniu mokrytyki ważne jest, by je u­
wnętrznego partii. Powołując się błędy te wyrastają. Znaczy to, że członków parti•. na wyższy poziom czyć na własnym przykładzie grun 
na nauki Stalina, tow. Kałnln do- błędy należy śmiało wykrywać, że ideologiczny i organizacyjny. Wiel townej. szczerej krytyki własnych 
wodzi, że krytyka i samokrytyka nale7y bez zakłamania ; mieszczań kie pole do działania przypada tu błędów. A110, co kogo interesuje. Nas - twżki ę,los znakomitego JJisar=a, 11czci­

U'C!go Niemca, który icystępuje 11r:eciu, podfrga11itL do wojny i 11og/Pbin11i1t 
- elfa celów 1wjer111yclr - w::epn>ci między Niemcami „:acfwlli!imi'" i 
„tc.<c/iodnimi", reilahcję „Tygoclnilm Pmcszeclmegu" natomiusi - „11ie:łlpe!­
r1ie spratl'iedliwe t1l'ierdzc11ia Manna o Lutrze". 

jest niezbędną dźwignią rozwoju skicb skrupułów wskazywać tych, egzekutywom naszych podc;tawo- Ucząc. się na doświadcze-
nowego społeczeństwa sccjalistycz którzy je popełniają. Tylko ' tak.e wych organizacji partyjnych. Win niach WKP(b) i przyswajając 
nego. W przytoczonym w artykule postawienie sprawy pomoże czło- ny one troszczyć s. ę o zaktyw.zo- sob!e nauki Lenina - Stalina 
cytacie towarzysz Stalin mówi: wiekowi naprawić S\VÓj błąd, nau wanie członków swojej organiza- o krytyce i samokrytyce par-

„Walka między starym i no czyć się na nim lepszej, doskonal cji partyjnej, wciągać ich do dys- tia nasza z większym jeszcze 
wym, między tym, co obumie szej pracy. Znaczy to wreszc:e, że I kusji, ośmielać do omawiania bhs- powodzeniem przewodzić bę-

A co, proszę „Tygodnikci Pows:ech11egu" z Ltcierdzeniami Ma111111 o t:tfł­
terial11ym i duchoH)'llt wublemie l\'iemicc? Spruwicdli1ce są, czy „ni('· 

ra i tym, co ~ię rodzl _ oto szczera, otwarta samokrytyka, u- k'.ch i dobrze znanych :m zagad- dz;e narodowi polskiemu w je 
podstawa naszego rozwoju. jawniająca bez ogródek błędne po nień pracy danej organizacji. Przy go wielkim budownictwie. 

::upcłnie"? 
E. Tr:.m. 

Jeśli nie zaznaczamy i nie u- stępowanie, \vpływa na pobudze- cz~yn~i~s~ię:_:t~o~w~d~uz~-ym~~s~to~p~n~iu~d~o~-----------~L~. ~]{.~_:===============================· 
jawniamy ot varcie i uczciwie, nie twórczej myśli, na OŻ)'\vienie 

dyskusji i skierowanie jej na naj­
jak przystoi bolszewikom, nie bardziej żywotne zagadnienia. 
dociągnięć i błędów w naszej Przykład głębokiej, otwar-
pracy, zamykamy sobie dro- tej, twórczej krytyki dało ple 
gę naprzód. A przecież chce- · 
my posuwać się naprzód. 1 num sierpniowe PPR. Zażeg- i 

nało ono, dzięki zastosowaniu · 
właśnie dlatego, że chcemy po tej potężnej broni bolszewic-
suwac się naprzód, musimy so kiej, nieb piecl.l't\ two prawi 
ble po ta \ie )ako jedno z cowego i nacjonalistycznego 
głównych zadań uczciwą i re- odchylenia. 
wolucyjną samokrytykę. Bez Krytyka i samokrytyka to po-
tego nie jest możliwy ruch ważna broń w walce o czystość i 
naprzód. Bez tego nie ma roz poziom moralny naszych szere· 
woju". ' gów. Nic tak bowiem jak kryty-

Zrozumienie tej ·dialektycznej ka i samokrytyka nie wpływa na 
prawdy historycznej, zrozumienie podniesienie świadomości ideolo­
jej rewolucyjnej treści, to pierw- gicznej czło,nków partii, ich hartu 
szy krok do prawidłowo prowadzo i odpomośc.i wobec wszystkiego 
nej walki o budowę nowego, lep- co obce, lub _ wrogie idei pTOleta-
szego i sprawiedliwego życia. riackiej. 

Dla naszej partii, która wyku- Krytyka twórcza-
wa swój charakter konse- • k k b• • k 

kwentnie proletariackiej partii no I ryt'y a roz lJaC a 
wego typu, sprawa wychowania N ie każda krytyka jednak jest 
kadr partyjnych w duchu k\Vtyki krytyką zdrową, bolszewic­
i samokrytyki jest szczególnie do ką. Bywa bow:em i taka krytyka, 
niosła. Systematyczne bowiem której celem jest sianie niewiary 
stosowanie w codziennej praktyce w siły partii. osłabienie jej zwar­
krytyki, a szczególnie samokryty- tości i paraliżowanie pracy. Nale­
ki, jest wciąż jeszcze dla wielu ży odróżniać krytykę czczych mal 
członków partii czymś nowym i kontentów, usiłujących szukać 
niedocenianym. • dziury w całym, nie wskazując 
„Cechą charakterystyczną kryty przyczyn i sposobów naprawiania 

........................... ~&•••·········································· 

! Na, f rttJN6IE 
WSP~l1AWODNICTWA Pf{Acv 
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Doniosłe .zadania agitatorów parłyinych 
w Mięsiqcu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziecltiej 
Tow. Wojciechowski jest majstrem 

br ~ ·i.:n PZPDz..-G. ·r . D .i 
ki temu pozostaje w stałej łącmosci 
ze wszystkimi tkaczami swej sali, 
nie omija w!ęc żadnej okazji, aby 
porozmawiać z nimi, aby \11,'y-łłll­
maczyć im konieczność wydajn:ej­
szej pracy, aby stawiać im za 
przykład wspaniałe osiągn.ięc:a ludzi 
radzieckich. 

Tow. Wojciechowski dobrze wy­
wiązuje się z obowiązków agitatora 
pa'l·tyjnego. 

* • * 
Gruby warkocz przebiega wzdłuż 

blado-niebiesk:ej ·wstążki. Błąd spo­
wodowała nieuwaga tkaczki, która 
nie spostrzegła w porę pomylenia 
wątku. 

Wątek został już upori::\dkowany. I 
m • t ń l ·1 b , 1sn1: hn 
się pogodn:e do tkaczki. 

Owocna dzialalno~ć tow. Woj- Organizacja partyjna pr~Y 

d 1'110" kit o nit' nlllt. i dnak PZPllr.-G .• 'r ni ct 1o j dnnk «1-
prz~łonlt- tego faktu . .łt> orga11i- powiednich wskazówek agitatorom i 
2aeja partyjna uietlostaterznle o- śl drl · - No, zrozumiel.śmy s!ę, prawda? je ! towarzysze ałają JUŻ w tym piekuje się i pomaga w pra<·y a-

- Tak, - odpowiada dziewczyna, gitatorom. Rozpoczął się Miesiąc kierunku, to czynią to samorzutn:e, 
- a dalsza praca moja potv.'ierdd Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra z własnej inicjatywy, lepiej lub go-
moje słowa. d:i:iecldej. w okresie tym grupy rzej, ale zawsze be:ziplanowo. 

Tow. Wojciechowski odchodzi od agitatorów po\\'1nny szczególną Trzeba więc aby ta sytuacja jak 
warsztatu i :dzie w stronę innych tka uwagę zwrócić na zagadnienie najrychlej uległa zmianie, aby jak 
czy sprawdzić jakość ich produkcji. umasowienia TPPR-u, więcej, najszybciej ta organizacja jak rów: 
~rzy innych warsztatach mówić nii dotychr.zas wskazywać na o- nież: organ'.zacje innych fabryk, kto 
znów będzie -tkaczom o potrzebie lep siągnięcia Związku Radzieckiego, re dotąd tego nie uczyniły, urządziły 
szej pracy, o tym, że lepsza praca. to popularyzować postacie bohate- instrukcyjne zebrania grup agitato-
nasz dobrobyt, siła. i pokój, że wzbo rów pracy, wyjaśniać sprawy nic rów, poświęcone omówieniu spraw, 
gaceni doświadczeniami Związku Ra ~rozumiale, zwalczać jes_zcze tu I związanych z Miesiącem Pogłębienia 
dzieckiego powinniśmy ucxyć się od owclzie pozostałe z czasow przed I przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
tamtych ludzi nowego socjallstycz- wojennych utlrzed-zenia i vrosto-
nego stosunku do pracy. I wać fałszywe plotki. R. Sch. „ ...... „„ .... „ ... „ ..•..... „ ... „ ........... „„ .•.••••••• „ ....• „ ............ „ •••...•••.•..• „ ................... „„ ....... „ ........ „ .... . 

Połóm talentów tkackich 
Przebieg konkui:su najlepszej 

zespołow _ _ . 
jako§ci 

Majster Wojciechowski zręcznym: 
ruchami poprawia wątek. Teraz już 
robota pow:.na pójść dobrze, - o ile 
oci:y\viścic tkaczka dołoży więcej st:i 
rań przy pracy. baczniej będzie czu­
wać pI"Z.y swym warsztacie, jeśli zro 
zum:e, iż rzetelna praca - to więk­
sze zarobki. to ogólny dobrobyt, lrn­
rzyśc: osobiste i społeczne. 

- Na to, aby pracować dobrze - Jak ju;;. dono~ilismy wielokrotnie, I \Yydzial W;:pólzaw·odni<"twa Zal'zą 'd>kładnie pt·z.egl_ądaj~ .w~zy;;tkie kar 
mówi maj$kr pochylony nad war- z dniem 1-go pa;l,dziernika rozpoczął ,du Cłiiwnl!g·o Zwi:p::-u Z.rn nrlowego I ty. Z zestawienia wynik~,,- jal:o:icio­
sztatem - składają się dwa podsla- się konkurs ze,;1lolów tkackich prze- \\'tókniur2y dokonał natomin ;t do- i" :,-eh z PZPB Nr 2 " ·ymka, ie naj­
wowc czynniki: przygctowanie fa- mysln bawełnianego. Od teg-o czasu klndny<:h o.blirz<'ń wynikbw jak<•Śc.i l'ryższy .procent ek~try (50 proc.) o­
chowc i uświ;:d1>mienie politycznP. lupt~·n~lo jui: kill;a dni. \\'e w::;zy:str llroclukcji po~zl'zególnyr;h tkalni za siągnął zespół młod~go tkacza, h~­
Tego p!erws7.ego wam n.e brak. a 1 kich zakładach. w których pO\\'!<taly ,nzl·sit-1i. ;t, ze:;tawienia wypływu, i:e neu:;za Marczykowsk1cgo ornz zcgpoł 
drug:e„. Zrozumcie, jak'.e korzy.l~i 'zeiipoly konkursowe, wre \1·ytężona stosunkowo najlep-;zc wyniki osi:rn·- tow. Mikulskiej, która uzyskała 18 
wam samym i cąłemu państwu daje prr.ea. W walce o .iako:lć biorą orz~-- ndv J>ZP!l Xr 3, które wyproduko- procent ekstry. W PZPR Nr :l rzuca 
dobra praca. Popr.;n1'Tly, bezbl~dny wiście udział w-.;zyscy tkacze, ci jed- w:.i!y 1:~xl sztuk ekstry na o~ólm~ się w oczy zespół tow. ·wesołowskie­
materiał. to podnies!enie naszej sto- nak, którzy przystąpili do konkur;;u, ilo~.: rn.a:lr> i:;ztui.., czyli przeci~tnie go z. 33 proc. e~sfr~·, :v. PZP:f> ?fr 4 
PY życiowej. to zw:ększen!e możE- wkładają najwięcej w·ysilków i sta- na U sztuk w;yprodukowunej tkani- zespoł tow. WoJdynskieJ, ktory wy­
wośc:. eksportu. to więcej de\v!z i su- rai1 w celu uzyskania tytułu przodow ny robotnky bawełnianej trójki" produkował 1.43 proc. ekstry (mn­
rowców. Przecież wy sami wolicie nika i wysokiej nagrody pieniężnej. ,,;ytwarzali jedr:~ sztukę ekstry. W simy pamiętać o _tym, że, ~<'~poły 
kupić dobry materiał. a w sklc-p:e Pierwsze obliczenia wyników pracy PZPB w Rudzie Pabianickiej na 22 PZPB Nr 4 pracuJą w specyficznych 
narzekacie, gdy chcą wam podsunąć zespołów konkursowych w bieżącym ntuki wyp!'odnkowanego towarn wy- warunkach - na 32 kros_nacl~ aut~: 
gorszy gatunek. mieaiącu nastąpią po upływie deka- padała j<'dna sztuka ekstry. W PZPB matyczn_Ych). w_ „Bawełniane], 6-cc 

rJ\fajster Wojciechowski mówi szc::c dy. czyli 10-ciu dni. Tymczasem nie Nr 2 jedna ekstra na 32 sztuki W szanse p1erwszenstwa ma zcspoł tow. 
rze. prostym; i-łowami. tak. jak czu- które zakłady podały nam już cyfry, PZPB 

0

Nr !l jedna ekstra na 75 sztul;: Michalak (38 procent), w PZPB Nr 
je i rozmnie. Tkaczka przysłuchuje I ilu;; trujące dotychcza3ową prndukcję 1v PZPC Nr 6 - ll!'l sztuk na to~ 1 - zespół tow. Majewskiego - 7,S 
mu się uważn:e. Słowa ag:tatora tra po::;zczególnych zespołów. A więc w miast w PZPB :l\r !) na 27i sztuk proc. ekstry, w PZPB w Rudzie -
fiają do przekonania. Ak maj ter 11a f'ZPB Nr 3 w ciągu pierwszych 5-clu wypada tylko 1 sztuka ekstry. PZPB ~e~pót. Odma~a (20_ )ll'Oc.).- Oczywi­
tym nie poprzestaje. w dalszym cią- dni października zespół tow. Wiś- Nr ;; wykazują więc najgorsze wyni- scie me będzie pommięta znana nam 
gu tłumaczy, przytacza przykłady. niewskie!!;o wyprodukował 78 procent ki za ubicv,ły miesiąc. jaż z doskonałych tkaczy „Ba_wclnia~ 

_ We7,cie np. takich tkaczy, jak ekstry i 22 procent primy. Zespół Zf!Odnic z zapowi<'dzią Wydziału na 9:ka". Na czo~o wysunął s_ię tutaJ 
Stanislawę Karolewską, Franciszka ~ow. Sznycer -:--- 56 pr?cent elotry Współzawodnictwa Związku Zawodo- zespoł tow. Grysia oraz zespoł Koko 
Holbicha albo młodego robotnika Sta 1 44 procent primy. Zespoł tow. Szew weg-o Włókniariy zespoły tkackie, cińskiego, który wyprodukował ::15,2 
nisława. Ocheskiego. Wszyscy oni są czyk - _ 92,3 procent ekstry i 7,7 pro które osi:m·n~ly najlepsze \\')'niki we proc. towaru bez błędu. 
przodownikami pracy. to chluba na- ('ent primy. . wrzc~niu, otrzymają. nagrody w po- Spośr6d wyżej wymienionych tka-
szych zakładów, robotniczej Łodzi i W tym f:amym okres.ie czasu ~e- staci premii pieniężnych. Na biurku 
całego kraju. Oni pokazali. jak trze- spały z. ~ZPB N_r 9 maJą. nast.~pu~ą.- i·eferenta tow. :Muca leży cały plik czy, oraz innych z pozostałych zakła­
ba i można pracować. A słyszeliśc:e ce wyniki: zespoł tow. Kokocmsk1e· pap;erów, obrazujących wyniki pra- ów przemysłu bawelnianego, Za-
o stachanowcach? · go - 33 procent ekstry, 67 procent cy poszczególnyl'h zespołów, które rząd Gł6wny dokona wyboru kilku 

Majster wydobywa z kieszen: po- primy, tow. Grysia - 25 procent już od 1-go września zgłosiły swój najlepszych, którzy otrzymają pre. 
miętą gazetę. Przegląda strony, sw- ekstry, 75 procent primy, tow. Frych udział w konkursie. Na szerokich ar-
ka czegoo, WTeszcie znajduje. - 40 procent ekstry, 35 procent pri- kuszach widnieją nagłówki -;;;;.. PZPB mię. 

- o, popatrzcie,_ to są przodow- my. Nr 1, 2, 3 itd. Pracownicy refe1·atu Według wiadomości, jakie otrzy-

~!~~· ~!~~~~zi~~~~;!~ki~ z~~J~!~ Przodu1·ące zespoły i·akos· c1owe w bawełn1ane1- szo·stce ~~~~~~z k~~s:J~~ ł:~~~~~:t~~~d~~~ 
ciężkie były początk: :eh pr<lC)', Jer.z ka dni temu, zapowiada się niezwy-

- Moja taśma skłat'!a się z 70 duży wpływ. Jest nie tylko su- umiały przezwyciężyć trudności. Wie W Państwowych Zakładach Prze- I kę zespołu najwyższej jakości, kt6ra kle interesująco. Wszystkie zespoły 
• h 'ł · · micnną pracownicą, ale również działy. dlaczego pracują. I dlatego mysłu Bawełnianego Nr 6, zespoły przy produkcji satyny dwuw>1tkowej traktują bardzo poważnie swój udział 

osob, tworzącyc zespo - mow1 d „ h l . . Z . k R . k . . b' d . ł 'ł k 1 1 . . d w tym współzawodnictwie i doklu<la-

Wzorowy · zesp6ł produkcyjny 

•oełni zaszczytna_ funkcJ·ę agitatora zis ~ą bJ1 a er<>:am1 \'.,"ląz u ;:;,- ;a ·osc10we, 10rą.ce u zia we wspo wy ona a w o ues1e sprawoz aw-
taśmowa z Ośrodka Konfekcv3'nego dz. k d · · tl I · B k · 1 7 • ją wszystkich sił, żeby uzyskr.ć jak 

J partyjnego, w!de potraf. wyja- !ec :ego. zawo mctwie w rn m , w o.·resie czym 1 •'* procent normy, w tym naJ'lepsze wyniki. Z dnia na dzień 
N r 4 tow. Antonina Adamczyk. · · d T "'J · · 110 k' cor"z ba-dzi·„i· od 16 do 30 września 1949 roku osia.g 75,8 procent ekstra-primy i 24,l pro śn; ć swemu zespołoY.ri i n1e1e na ow. '' 03c;ec ws ·i •· ' · · - wzrasta poczu>:ie odpowiedzialności 

W ł · ł b _._ 1 · OpO'' · d~ m'ode1· t'-acz J1Pły bardzo dobre wyniki. cent primy. · 
szyscy cz onl::ow1e zespo _u ar=O ploti,.,.a została -"parta na skutek zapa a się. ;-ia " • · "' - , za wykonywana. prac", umacnia się 

. - vu 1 · l 1 d · d i c " :I W dru!!"iej połowic września br. Prn"'ll" podkremć, że te doskona- ~ 

d b 
, 'l " · · · · • Ad k o · · ce o :vm. ;a' u Zie ra Z. >'C :V P'-· - ,. "" " poczucie solidarności. Powstają 

o rze ze sooą wspo pracuJą, nie ma wy1asn en tow. amczy · . JeJ cuJ·". ink doskonale .ooJ·mu.ia .. /.e wy- trz~· zcspoly nn,iwyż,; zej jakości, kt<r łe wyniki, uzyskane przez zespoły 
d l 

· · h · t k' i b "' · 1 k' · k · t L • • • • 1 , · 1 · „zgrane", doskonale wsp6łpracujące 
1 1póżn!ień ani- nieU$prawiedliwio z o nosciac ag:ta or.s -1c.1 o.so no dajna. ;oprawna prnc:i s tanowi pod- rvc.1 ·ierowmcz ·:im1 sa ow. LOW.: na3wyz3zcJ .Hi rnsc1 w tka m „B" na-

. . Z . -•· R d . ' . Janina Miroąe11":;ka, H~lena )licha- „z,·ch zakbd(,w, b'.'ły możliw<' dzięki z sobą zespoły. Oczywi§cie, w ciągu 
ny·ch opus~ --z ń dni roboc"'ych To na'p1szemy. staw~ rozwo,1u .wią,.,..,u a ziec.rn?- , dwóch miesi„cy trwania konknl'su 

· ,__ c ~ · D · k' · kto' ń czytaJ·ą · I to d""ki' teJ· pracv• l<rń·1 ich lak i Apolonia Ilai1l;ow~ka, wykona- wzrastaJ·n.ce.1· czuJ·no~ci produkcyJ'neJ' „ 
z1ę l prasie, rei · go, Ja ( , .. .., . "· · ~ niektóre zespoły wypadn:i.. słabicJ'. 

tez• produkcJ'a nasza wynosi prze . ł . r I t <tał s'e ur'e'ka pot" ly przy proaukcji satv, ny dwuwątko- naSZ',IC'h tkaczy. i tkaczek, J
0

ak !'ÓW· wszyscy członkowie zespo u, urna w ciągu ~J a · - · ·i ' "' 1 '· . „- Wi~le zaś, jak już można zauważyć 
cięt:lie 136 procer.t normy przy cn'.a się wśród nich św:adoma dy gą i zw:vc;ę;,ko odparł najazd h i-tle- wej „Madcpolam1" i muślinów 107,7 nież dzięki opiece, jaką zastępca kie- __ poprawi w bardzo znacznym stop 

1
. , . kt' . g· rowski. Tow. Wojciechowski mógłby pl'ocent normy p!'odul;cyjnej, w tym rownika tkalni - tov.-. Wiączek, oto- . . ł . łk .. 

100 procentach primy. scyp
1
m; pracy, przy oreJ .mo __ ą 

0 
tym mów;ć długo i dużo. Przcby- 58,3 proc. ekstra-primy i 41,5 proc. czyi współzawodniczące zespoły. mu swą pracę 1 wype m ca owicie 

Tow. Anton;na Adamczyk nie- uzys.Kac tak wysoką wy<laJnosc. "'ał tam bowiem w m::i·c:e7;;z_vch 13- p1·imy. warunki konkul'3u. z pewnością po-
ł „ ~ Franciszek Donder zn y t 1 · · 1 · 

jednokrotn:e już otrzymywała Na zdjęciu widzimy grupę cz or. tach i na wławc oczy w:dzial. z ja- Na szczególne podkreślenie zaslu- am w ym 
0 

>resie Wle e mezna-
nagrody. Cieszy się ogólną sympa ków taśnw tow- Antoniny Adam j 1~ą nic?Y\Yałą. wytrwałością pracowa gują wyniki, o~g-nięte przez tow. korespondent fabryczny „mn.~m" nych dotychczas „talentów tkackich", 
tia . całeeo zespołu i ma n_ąń czy~ lf. S. li ludz-.e radzieccy Apolonię Ba-.lkowsKa - kierownicz- z PZPB Nr G (sam) 

• 



!:tr. '.( 

---------------~~--------------------------.,,_,~-------------....:.-----..-----------------------...--- ~r 277 -----------------------------------~;;..;;.;.; 

Jeszcze niez1'yt dawno przyrównywaliśmy 
Związek Radz1ecki do granitowej opoki, 
wznoszącej się niewzruszenie wśród rozszala­
iego św:ata kapitalistycznego. 

Ale czasy s:ę zmieniają. 

Obecnie, w przeddzień 32 rocznicy swego 
Istnienia, Zwią,zek Radziecki staje przed nami 
Jako granitowy szczyt wśród łańcucha gór. 

Z zachodu przylegają do niego zaprzyjaźnio­
ne kraje demokracji ludowej, ze wschodu -
Wielkie Demokratyczne Chiny i inne demo· 
kratyczne kraje Azji. 

Po drug:cj wojnie światowej. zakmi.czonej 
~wycięstwem Zw:ąZ.:rn Radzieckiego nad zjed­
noczonymi siłami reakcji kapitalistycznej, ob­
szar socjalizmu i prawdziwej demokracji roz­
szerzył się ogromnie na Imli ziemskiej. Ob­
szar ten, nie ustępuje chyba co do rozmiaru 
terytorium znajdującemu się pod wiadzą ka­
pitaI:zmu. 

Obszar socjalizmu 
rozszerza się stale 

W ostatecznym rachunku, jest to zwycięstwo 
Socjalistycznej Rewolucji Paźclziernikowej. 
Przy tym bardzo znam:enna jest tendencja roz­
wojowa tego zjawiska. Obszar socjalizmu nie­
ustannie rozszc,-za się, obszar kapitalizmu -
kurczy się. Któz może zaprzeczyć temu histo­
rycznemu faktowi? Nikt. 

Nasi wrogow:e uznają fald. Ale jeszcze nie I 
".nogą zdecydować się na uznanie prawa. Tym 
gorzej dla nich. Bardzo trudno polcazać ślepe­
mu jak wygląda św:at. 

Spoglądając wstecz, na 32 lata przeżyte po 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, wi­
dzimy. że bieg historii był właśnie taki, jaki 
przewidzieli i przepowiedzieli Lenin i Stalin, 
!kierując się nauką, Marksa i Engelsa i rozwija­
jąc ją. 

Jednakże mow1ąc ,.b:eg historii", wyrażamy 
się niedość ściśle. Historia nie biegn:e sama 
przez się. Tworzą, ją ludzie. A zatem, w ciągu 
32 lat naród radziecki idzie twardym krokiem, 
nie zbaczając, po drodze, którą przewidzieli i 
przepowiedzieli Lenin i Stalin. 

Naród radziecki tworzy swoją historię z peł· 
ną świadomością. Prowadzi go Partia Komuni­
styczną., która dobrze widzi zarówno drogę 
p.rzed sobą jilk i to, co się dzieje po bokach. 
To znaczy, że naród radziecki jest narodem 
widzą.cym, a wzrok narodu w rozwoju histo­
rycznym - to nauka. 

Zwyc:ęstwo socja.Jiz.mu i prawdziwej demo­
kracji ludowej, to zwycięstwo marksizmu-leni­
niza:nu. 

Kapitalizm 
skazany na zagładę 

W przec'.wieństwie do tego, każdy observ:a­
tor burżuazyjny, spoglądając wstecz na 32 lata 
riycia krajów świata kapitalistycznego, zmuszo­
ny jest przyznać, że miniony okres dla tego 
iiwia.ta, to łańcuch niepowodzeń, błędów, po­
litycznego i ekonomicznego bankructwa. 
Wszystkie przepowiednie proroków burżuazyj­
nych poniosły f:asko. Potężne państwa impe­
irialistyczne załamały się, irz;ądy wyw1·acały 
się i zapadały w nicość, wszystkie obietnice 
czynicme narodom okazywały się kłamstwem, 
słowem - historia kapitalizmu Obraca się jak­
by w błędnym kole. 

Gdybyśmy nakreślili drogę, którą przeszły 
przez ten okres narody świata kap:talistyczne­
go, to otrzymalibyśmy poplątaną linię pełną 
zygzaków. Będzie to linia pętli, która zaciska 
się coraz bardziej. To droga ślepców, którzy 
utraciE przewodnika. Błąkają się, wpadają, w 
doły, toną w błotach, zderzają się ze sobą,, WPa­
dają, w rozpacz i przeklinają, się na wzajem. 

Albowiem narody te 111ie widzą niczego przed 
sobą. Nie posiadają one spojrzenia historycz­
nego, nie mają niezbędnego zrozumien:a histo­
rii. Nie może go zresztą posiadać klasa skaza.na 
na zagładę • 

„ ............................................................ „ 
~n ~= 

~~ D. Zaslawski :~~ 
:v 0~ ............................................................... „ 

N;ektórz:y obserwatorzy burżuazyjni zaczy­
nają to rozumieć, ale obawiają się powiedzieć 
to otwarcie i głośno. Lękają się prawdy, jak 
wyroku śmierci dla siebie, dla swego społe­
czeństwa. 

Pierwsze w historii świata 
zwycięstwo proletariatu 

N'.edawno ukazało się po ang:el.5ku drug'.e 
wvdanie książki sir Bernarda Pares'a pt. „Ro­
sja". Autor książki nazywa Rewolucję Paz­
dziernikową - .. dzik:m eksperymentem". Spot 
kał się on za to z naganą d.z'.ennika „New 
York Times". 
„Zwycięstwo Stalina - pisze „New York Ti­

mes" - może się komuś nie podobać. Ale na­
zywanie „dzikim eksperymentem", jest co naj­
mniej naiwnością, a ściśle mówiąc - śmieszn;\ 
głupotą. Więcej - to przejaw b.ezsilnej -złości." 

W momencie swego pierwszego triumfu w 
roku 1917, socjalistyczna Rewolucja Paździer­
nikowa istotnie mogła wydawać s'.ę postronne­
mu obserwai'orowi eksperymentem. dośw:ad­
czeniem. Przecież nigdy do tego czasu nic po­
dobnego nie zdarzyło się w hist<>rii świa!.a. 
Wszystkie poprzednie próby przejęcia władzy 
państwowej i społecznej pode.imowane przez 
klasę robotn:czą, kończyły się niepowodzen'.em 
i porażką proletariatu. Na tej podstawie ucze­
ni burżu.azyjni twierdzili, że socjalizm jest n'.e­
osiągalny. Ale co twierdz:li nauczyciele mar­
ksizmu? Twierdzili. na podstawie doświadcze1i 
rewolucji. że zwycięstwo klasy robotniczej jest 
nieuniknione, że zgodnie z prawem rozwoju, 
socjalizm zastąpi kapitalizm, źe dyktatura pro­
letariatu jest znamieniem powstania nowega 
społeczeństwa. Lenin i Stalin nie improwizo­
wali w 1917 roku. Rea!b:owali to, co zostało 
p1·zewidziane i za1>owiedziane przez naukP. 
marksizmu-leninizmu, przez naukę rozwoj\1 
społecznego. 

Wspaniale osiagnięcia 
stalinowskich pięciolatek 

• 
Gdy doświadczenie zostimie potwierdzone 

drogą gruntownego i wszechstronnego spraw­
dzenia, staje s:ę ono prawem. Doświadczen;e I 
Socjalistycznej Rewolucji Pażdz:ernikowej zo­
stało wielokrotnie sprawdzone przez osiągnię­
cia stalinowskich pięciolatek, pod"zas wojen 
1917 i 1920 roku, podczas drugiej wojny świa­
towej. 

Socjalizm w Związku Radzieckim to nie jest 
po prostu nowy system gospodarl~i narodowej. 
Jest to system wyższego rzędu, system mający 
bezsporną, przewagę nad starym systemem ka­
pitalistycznym. Jest to ponadto równie po­
wszechna pod względem swego rozwoju, 
wszechświatowo-histo ryczną formacją w ska· 

li takiej jakimi by ly formacje: niewol-
nicza, feodalno-pańszczyżniana i kapitalistycz­
na. Socjalizm szerzy się na świecie podobnie, 
lecz z nieporównanie wh:kszą głębią i szybkoś­
cią, jak niegdyś szerzył się kapitalizm. 

Kraje demokracji ludowej 
wkracza jq na drogę 

którą wytyczył ludzkości 
Z wiązek Radziecki 

Przeciwnicy marksizmu przez długi czas po­
cieszali się, że socjalizm w Związku Radziec­
kim jest zjaw:skiem wyjątkowym, że jest wła­
ściwością tylko narodu rosyjskiego, w wyniku 
osobliwego rozwoju historycznego Rosji. Oczy­
wiście istn:eją osobliwości w historii Rosji, po­
dobnie jak istn:eją O'ne w historii każdego na­
rodu. Narody - to zbior-0wości twórcze i każ­
dy z nich tworzy swoją historię po swojemu. 
Dlatego żywemu narodowi nie można narzucić 
obcych mu form życia. Usiłuje to robić, bei; 

powodzenia, imperializm. Ale socjalizm i zwią­
zana z nim prawdziwa demokracja nie są obce 
ani jednemu narodowi. To, czego dokonał na­
ród radziecki, obaliwszy 1kapitalistów i obszar­
ników, mcne dokonać każdy naród, jeśli ma rę­
ce rozwią,zane, jeżeli ma oczy, którym na imię 
nauka rozwoju społecznego, marksizm-leni­
nizm. 

Potwierdza to rzeczyw:stość. Kraje demokra­
cji ludowej kolejno witraczają na tę samą dro­
gę, po której już daleko wyprzedził je Zwią­
zek Radziecki. Narody Polski, Bulg.a.rii, Cze­
chosłowacji, Rumunii, Wę"gier, Albanii, dzięki 
pomocy narodu radzieckiego, uwolniły się od 
na.jeźdźców hitlf'rowskich i od .swej rodzimej 
burżuazji. Narody te z powodzeniem budują, 
gospodarkę socjalistyczną. 

Któż ośmieli się t wicrdzić, bez przekręcania 
faktów, że narody te popełniły błąd, wyłam'1-
jąc się z orbity św:ata kapitalistycznego? W 
ciągu krótkiego czasu g!)Spodarka narodowa w 
krajach demokracji ludowej przekroczyła po­
ziom przedwojenny, dobrobyt narodowy wzra­
sta, walutom nie grozi przymusowa dewalu­
acja, kryzysy ekonomiczne i bezrobocie nie ma­
ją dostępu do tych krajów, zatrzymują się u 
ich granic, pozostają na kapitalistycznym Za­
chodzie. 

Wszystkie drogi - prowadzą 
do komunizmu 

To są fakty, potwierdzające prawo historycz­
nego rozwoju od kapitalizmu do socjalizmu, 
poprzez dyktaturę klasy robotniczej i demokra­
cji ludowej. 

·Wrogowie socjalizmu. zwłaszcza cl spośród 
praw!cowych socjal-demokratów, usiłowali po­
cieszać siebie i oszukać innych gadaniną o tym, 
że kraje demokracj: ludowej to „małe kraje·•, 
które wpadły jakoby w zależność od Związku 
Radzieckiego. 

Nie mamy potrzeby prostować tych oszczer­
czych bu.id. Prostuje je oszałamiająco szybko 
życie. Najwil}k!>ze na świecie pod względem 
liczby ludności państwo, Chiny, abaliwszy wła­
dzę zaprzedanych imperialistom chciwych i be­
zecnych kapitalistów, weszło na drcgę demo­
kracji ludowej, na drogę wiodącą do socjaliz­
mu. Wspaniałe zwycięstwo narodu chińskiego 
jest zarazem wszechświatowym, historycznym 
zwycięstwem nauki rozwoju społecznego, jest 
zwycięstwem nauki Lenina i Stalina o dro­
gach walki o socjalizm. 

„WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO KO­
MUNIZMU" - powiedział tow. Mołotow. Tak 
jest - wszystkie drogi, we wszystkich kra­
jach. 

ZSRR - duma i nadzieja 
całej postępowej ludzkości 
Zwycięstwo narodu chińsk:ego stało się nie­

spotizianką dla ślepców burżuazji. Nabili so­
bie guza na „chińskim murze", który już daw­
no przestał być murem historycznego zacofa­
nia. W zwycii:stwie narodu chińskiego nie ma 
nic nieoczekiwanego dla nas. Wiedzieliśmy, że 
zwycięstwo to przyjdzie, oczekiwaliśmy go, po­
witaliśmy je I cieszyliśmy się nim Jak na­
szym zwycięstwem, ponieważ chińska rewolu­
cja jest dziecięciem Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. 

Jak nieogarniona wyżyna z wysokimi prze­
łęczami gór wznosi się terytorium socjalizmu 
nad błotnistymi nizinami kapitalizmu, nad je­
go wysychają,cymi wodami. W centrum teęo 
terytorium socjalistycznego, obejmują,cego dwa 
kontynenty, cieszy wzrok narodów całego 

świa.ta Wielki Związek Radziecki, duma i na­
dzieja całej postępowej ludzkości. 

Wszystkie drogi wiodą do komunizmu i ty­
mi drogami podążają, narody świata pod kie­
rownictwem Wodza naradów - wielkiego Sta­
lina. 

(Trybuna Ludu.) 

Lenin w Polsce 

D?m w Poroninie, gdzie mieszl<ał w roku 1914 Lenin. Dwie tablice pa· 
m1ątkowe - w języku polskim i ro '>yjskim widnieją obok okna zajm~ 

wanego wówczas przez Lenina pokoju . 

(Foto: AR) 

Muzeum Lenina w Poro n inie kolo Zakopanego 

(Foto: AR) 

* ~.~ 

W czerwcu 1912 roku Włodzimierz 
Lenin przybył z Paryża do Krako­
wa, aby być bliżej Rosji, aby trzy­
mać rękę na' pulsie wydarzeń, któ­
re zapow:adały nadejśc'.e przełomo­
wych, historycznych dni świata. 

W czasie rocznego pobytu w Kra­
kowie, odbyło się tu między inny­
mi historyczne spotkanie ze Stali­
nem : sześciu bolszewickimi członka 
mi Dumy. - Wl~rótce potem ·Lenin 
zaniemógł. Lekarze stwierdz:li ko­
nieczność przerwania wytężonej pra­
cy i radzili natychmiastowy wyjazd 
do Zakopanego. 

N:e odpowiada ta recepta tow. Le­
ninowi. Zakopane jest za gwarne, za 
modne '! za drogie. W połowie paź­

Często nuc! „Warszawiankę", „Sza• 
lejcie tyrani" i „Czerwony Sztan­
dar". 

Lenin 'jest wie-lkiIP przyjacielem 
Polsk:. Studiuje z pomocą przyja­
ciół - Polaków w okresie swego po­
bytu w Polsce naszą kuliurę i nasz 
język. 

W ciągu mies:ęcy spędzonych w 
Poroninie - Lenin nie traci kontak­
tu z partią bolszew:.cką. Tutaj odby­
ła się h istoryczna narada, na której 
powzięto rezolucję o prawie narodów 
do samostanowien:a, tu po'IĄ>staje o­
koło 40 dzieł publicystycznych. Wraz 
ze Stalinem omawia tutaj Lenin te­
zy do vn:alnej pracy tow. Stalina 
„Marksizm a kwestia narodowa". 

dziernika 1913 roku Lenin wyjeżd:la Pobyt Lenina w Poronin:e, z przer 
do Poronina, gdzie osiedla się w gó- wami, spowodowanymi wyjazdami 
ralsk:m domku. do Krakowa - trwał do 7 sierpnia 

Tu Lenin prowadzi na pozór tryb 1914 roku, to jest do dnia, w któ­
życia zwykłego kuracjusza. Co rano rym jako obywatel rosyjski został 
z plecakiem zjeżdża na rowerze areszt_?w~ny prz~z ~ustr:acki~h .ża~­
przed urząd pocztowy, rob: zakupy !a~~ow 1 przew:eztOJ?Y do w1ęz1e~1a 
w sklepiku, spaceruje z towarzysza- . . w~ Targu, gdzie przebył dne-
mi i prowadzi gorące dysputy. j sięc dm. . . 
Zawiązują się n~ci przyjaźni mię- . !'o are:z!OV:~1u tow. .Lemna -

dzy wielkim wodzem rosyjsk'.ego gr.ono pr„yJac.ól -. P~lakow na~yc~­
proletariatu a Polakami, którzy wów miast ""'.sz~z~o zabiegi o a:wolrueffie 
czas przebywali w Poroninie jak Jan Go z więziema. 
Kasprowicz i Władysław Orkan. Le- Po opuszczeniu więzienia au· 
nin z taciekawieniem przysłuchuje str:ackiego· w Nowym Targu - Wło­
się rozmowom o Polsce, bierze w dzimlerz Lenin przeniósł się do 
nich czynny udział. Jest pod uro- I Szwajcat-ii gdzie przebywał do ro­
Il:iem polskich pieśn: robotniczych. ku 1917. 
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Foto archiw. „Głosu" 
Dzieci stalingradzkie! Gdziekolwiek się ukazaly w Moskwie 

w metro, muzeum, czy mauzoleum Lenina - wszędzie patrza!Y na 
nie tkliwie z miłością i uwielbieniem oczy wzruszonych moskwiczan. 
z wyglądu zwykłe dzieci o rumianych, pyzatych twar.zyczkach, czy. 
sto ubrane, wesołe, śmiejące się i rozśpiewane. Dopiero z prasy, 
a potem już w Stalingradzie do wiedziałam się, jakie to wyjątkowe, 
niecodzienne dzieci gościła stolica ZSRR. 

wo próbowali wykorzystać dzieci dla 
swego wywiadu - mocno się jednak 
omylili. Posłany dla zasięgnięcia ję­
zyka od Czerwonej Armii dziewię­
cioletni chłopak, natychmiast zgio­
sił się do komendanta i z zdumiewa­
jącą inteligencją. oraz zmysłem spo­
strzegawczyn1 określił pozycje wro­
ga, ilość żołnierzy. Takich faktów 
było wiele. 

POWRóT DO żYCIA 

Po zakończeniu walk zaczęto gro­
madzić pozostałe przy życiu dzieci. 

Wyciągano je zewsząd - ze wszyst 
kich nor, spod trupów żołnierzy, 
przytulonych do martwych matek. 
Straszliwie wygłodzone, chude, bez 
władzy w nóżkach, niektóre sie<lmlo­
i ośmioletnie dzieciaki były całkiem 
siwe - jak starcy. 

Patn:ąc dziś na tych wesołych, do­
brze odżywionych i pięknie ubra­
nych malców trudno uwierzyć, że to 
~ą właśnie owe dzieci z placu boju. 
Dzieci przyjechały z 38 domów dzle· 
cięcych. Każdy dom ma swego opie· 
kuńczego szefa. Inicjatorami szefo­
stwa byli bohaterscy robotnicy Fa­
bryki Traktorów. Za ich przykładem 
zjawili się szefowie z innych fabryk 
i kołchozów. To nie byle jacy szefo­
wie! „Ojczymów" wśród nich nie ma. 

B 
ohaterskie dzieci poległych bohatec !sze rodzeństwo. Wiele. dzieciaków~ Są to najprawdziwsi, najs~rdecznie:· 
rów _ obrońców Stalingradu. Pra partyzantów, roznym1 sposoba1m si ojcowie oraz matki. Troszczą 

wie wszystkie one przeżyły straszli- współpracowało z Czerwoną Armią. się o dzieci zarówno materialnie, jak 
we boje stalingradzkie w okopach, Trzynastoletni chłopcy - tacy, ją:' i duchowo. Dzieciakom absolutnie nt 
schronach, w jamach - o głodzie i Kola Kołczew, ol·ganizowali całe bry czeg·o nie brakuje. Przywożą im pro­
chłodzie. W irh oczach Niemcy mor- gady i walczyli nie mmeJ męzme od. dukty, sadzą d~·ze:va, przynoszą. w 
dnwali im rodziców, a często i star- dorosłvch. Niemcy. którzy początko- podarunku pros1ak1, krowy. matena-

ły ubraniowe i wszystko, co potrzeb· 
ne do dostatniego życia. 

Tak samo serdeczni i troskliwi są 
bezpośredni opiekunowie wychowaw­
cy w domach dziecięcych. Praca ich 
początkowo była bardzo ciężka. Dzte 
ci porywały się w nocy ze snu z krzy 
kiem, trwożnie tuliły się do opieku· 
nów - ukrywając się przed urojo­
nym bombardowaniem. Inne dzieci, 
piechotą, skrycie udały się z powro 

tem do Stalingradu w poszukiwaniu 
swych rodziców - wciąż nie chcia­
ły wierzyć, że rodziców nie ma już 
wśród żywych, że pozostały sierota-
mi. 

ZJAZD DZIECI 

O la odwrócenia ich uwagi od strasz 
lhvej przeszłości, dla ułatwienia 

im zapomnienia tych ponurych prze­
żyć, opiekunowie zorganizowali wiel­
ką. ilość różnych kółęk amatorskich: 
chóry, balety, teatralne i inne. Właś­
nie w tym roku odbył się zjazd dzie­
ci wszystkich domów dziecięcych -
występy dzieci amatorskich kółek. 
Niestety, tej uroczystości w Stalin­
l?l'adzie już nie zdążyłam obejrzec -

spóźniłam się. Stalingradczycy opo- przy samej Wołdze. Tny miniaturo­
w~adali, .że było. przepięknie. Całe we koloi·owe ~taryjki, jak i cała ko. 
miasto witało dzieci pełnym sercem lej, wyirlądają niby z bajki. Kolej 
- najse~·de.czniejszym słowem i mo- administi'owana jest wyłącznie przez 
rzem kwiecia. Całowano i pieszczono komsomolców i pionierów w więk­
dzieci niby własne, najukochańsze. szości pionierów. Małe 12' i 10-letnie 
W ten sposób st&rano się dzieciom szkraby, chłopcy oraz dziewczynki 
stalingradzkim powl'ócić dzieciństwo. najwyżsi „dygnitarze" kolejowi ubr~ 

RóWT)ie czułą i tkliwą opieką oto- ni w odpowie!inie mundury - z całą 
czone są dideci w samym Stalingra- nawagą wypełniają swe prace. Na­
dzie. Są one oczkiem w głowie całe- czelnik ruchu, maszynista, naczelnik 

go miasta. Przykładem tej serdecz­
nej pamięci i dbałości jest właśnie 
zbudowana w 1948 roku specjalna 
kolej dla dzieci. 

NIEZWYKł,A KOLEJ 

W odbudowującym się mieście, w 
którym jednocześnie z domami 

mieszkalnymi wznoszono przepiękne 
gmachy - szkoły, teatry, kina, mu­
zea, parki i ogrody - nle zapomnia.­
no również i o przyjemnościach dla 
dzieci. Z inicjatywy komsomolców­
czerkasowców, ich własnymi siłami i 
przy pomocy samych dziec\ nionio­
rów zbudowano p1·ześliczną J{oJejkę. 
Tor trzykilometrowv zaczvna s!ę 

stacji, konduktorzy - dzieci czuwa­
ją wszędzie i wszędzie panuje wzo­
rowy porządek. Przejażdżka kosztu­
je 50 kopiejek. Frekwencja jest o­
gronma - dzieci kochają. swą kolej­
kę. Każda kolorowa stacja wita je 
serdecznymi hasłami, zachęca do po­
dróży. 
Tą niezwykłą kolejką lubia także 

jeździć dorośli, ale dorośli płacą dro 
żej - to nie jest przecież ich „włas­
ność" - płacą całego rubla. Towa­
rzysz polski, kolejarz, który wraz ze 
mną oglądał to cudo, zawstydził się 
i przynekł nam, że i dla naszych 
dzieci też kiedyś stworzymy takie 
cacko. Na razie zachwycaliśmy się 
pięknym pomysłem stalingradzkich 
czerkasowców. 

N ad wyniosły~ brzegiem Wołgi -
tam, gdzie ojcowie w bohater­

skich bojach wstrzymali i pokonali 
hordy hitlerowskie, kształcą się i ba­
wią beztrosko - dzieci. 

I mimov:oli nasuwa mi się myśl, 
że właśnie o to, by tu nad brzegiem . 
Wołgi mogły pławić się w słońcu I 
szczęściu dzieci radzieckie, oddali ży­
·~ie oni... bohaten:y Stalingradu. 

B. Beatus. 
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Film 'lo;;\;r1lony dla mlodzie~y od 
lat 11. 

Kino ,.Polonia" wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „Kariera". 
Film tlo2wolony dla młcdzieży od 
lat 11. 

ADRES REDA.ICCJI: 
Piotrków, Al. 3·go Maja nr 4. 

Intcresnntów przyjmuje siG co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 13. 

Rozdzielnia .,Głosu Piotrkow· 
ski ego". ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15·40. 

w Piotrhowie 
Po raz pierwszy posiedzenie ~Iiej uraz przeprowadzenie kanalizacji iaz lepiej rozwij:tją.ce się_ współza I n'.em. U~godn!.ono: ż~ n?d pi:zelJtc 

skiej Rady Narodowej w Piolrli:o na prz'.!dmicściach n3szcgo miasta wodnictwo prncy, w ktorym u- g;em teJ akcJ1 w1um rowmi::z czu 
wie odbyło się nic jak pop1·zedn!o z~mieszlrnłych przeważnie przez dzid bierze 80 procent załogi. wać radni nar;zego miusta. 
w sali posiedzei1 l\IRN, lecz '°'' ludność robotnic::a. Z l;:rcdytów Zarówno sprawozdanie z prze- Na pos~edzcniu uchwalo:-io róv'-

tych wyrerno11towu!10 dotychcza~ b:egi.1 pr,r, remontowych jak i z nież bll':lżet Zjednoczonych ,Przd świetlicy huty ,,Hortens.ia" z 1:- · ł d D 1 
5 d3mów oraz przeprowadzono ka dzfołalno::ici Zak a ów rzewnyc l siębiorstw Miej!':kich na rok 1930, 

działem robotników tamtejszego 1:;;.lizacfo 10 posesji. Odnośn!e na Bugnju raclni i licznie zebrana którv w\rnosi po stronic rozcho-
zakladu. Inny był równiet niż po naprawy dróg i cho~lnilrów to u- zalega .. Hortensji" prz>·j('li z du- (lów · prz-eszl , 'i2 miH011y zlot v~h. 
przednio tok obrad. \Y porząd- v::zglc·(lnioi:e zc.~ta~y ulice Limu- żym zainteresowaniem. Budżet Zarzątlr1 ~ientchomo~ci u­
ku dziennym l>Dwiem j~ckn z piotr Ji{'w.~kiego. f;l11ska i Krako\\·ska. Zabierając głos w dy~1lmsji kil- chwalono w y1·,:;r-okor'.;ci bli~ko iJO 
kowsl;:.ich z::kładóv•; pr;icy, tym M!ę<lzy innymi z kredytów Rady ku robotników .. Hortensji" zwró- milionów złotych. 
raz.em Zakl idv Dtz.'wne na Buga Pal1stwa d::iprowadzono gaz do .10 ci!o uwag(,', ~:c przebieg rcr.1ontów Na maiofoesie 0~tatnicgo pogie 
ju złożyly sp{·awozdanie z~ S>vej m'.::- 'Zk::i11 rolxitnic;~~·ch. demów mieszkalnych winien być dzenia Mfll'\-u st ·/crd~:ć n n le~:; 
dziablności za rok bici.1cy. Od Po 'spmwozdani:1 prezytlenln przyEp1c~zo11y. gdyż obecnie w ;i;c pomysł urzoc1z::rn::i. posid:;wń 
tej pory wszystkie Enstc:pnc po- miasta dncktor Za'chHlów Drzew paźdz!crnikn do1;isuje nam pogo-:in w zakładarh prncv Dl'! ba:·ctzo w'.e 
siedzenia ~IR)J ~~by\\·:.ić fiię hf{::h ·I nych n. a ·B ·!~aju złożył sµra.\•:ozda a jak będzie w listopadzie - nic le dobrych stron.- Robctnicy .. I-lor 
w podobny spoi:oo. nic z rlzifll:::lno8ci te.i nlacó,~·ki. v.'ia<lCJmo. tensji" z niel:lam:.:.nym z::iinLere::::> 

Jedn;;m z najważniejszych Plrnlt w przec\v:iciuotwic do roku ubic W zy1:ią;:;ku z !:'.owyższym radny w:;:niem śledzili tal; obrvd. Wnie-
tów po~zą<llm dz.ienncgo było spr~i głego w bież<ic:vm roku podniosła :VIIlN tow. Szafraniec igłosił wnio si one przez nich Hw1 ~i wrkazaly, 
~·oz~~n1e prezyde!1ta miasta to,\· >ię :m:icznie Jakcść produkcji w sek ażcb.v radni doglądali oso bi- ż~ interesuj~ się oni i rozumieJą 
I\1:nsrnl~a z przebiegu rcmm~lu do Zc.k!ndach Drzewnych. O ile \V' ro śde p1·zebiegu remontów domów potrzeby nasz~go mi~;tn. W na­
mow m1:szk1'ln.\'ch na terenie na- ku 1 fl.18 produl:rjn I ~atunlrn i,·y m•eszkal11~rch. si ępnym miei'i~cu .io!< n ·s zepc.~i\' 
~zcgo mia~ta. ~u po~ira.wi;- \\'al'U!l nosih 8:) procent, to ,.,,,. roku bie- Poza tym złożone zostało przez nia przewodniCZ<'CY MRN, posie-
ków komunałt1':rh mrnslO otrzr- żącym produkcja I ~atunku W\ - przed.:;i.awicicla Inspektoratu dzenie Mic.i::!dc.i Ra<ly Narodowej 
mało fnndusz~ ·z c1 wi'l::h 7.ródcł. 7. · <l 

nosi 99,7 procent. Przyczyniło się I S:clwlnego w Piotrkowie sprawo- odbędzie si9 również w je nym z 
Funduszu G:)spodarki -;\lic..,zlmni'1 do tego w pow::i:~nym stopniu co- zd<!nie z (;kcji walki z analfabety~ piotrkowskich znklz'Hlów pracy. 

·wej orn z k~·erl:.;tów ~atly PP-ń~ 
sl\V'ł. 7, Fun.:l u";zów ( .o~podar]{l 
• Iicszkr.niowej n'l. cde i11wcstycyj 
ne Zarząd Mie j..:ki otrzyma! 17 
milionów złotych. Rnmt tę prz~­
z:mczono na remont 20 domów za 
mieszk?łvcl1 111„w;; rohot11il·ów i.u 1 
bryk pio.trko;~·13kich. Z fundnszó ,•; 
tych wyrem on townno dotrchczns 

Inauguracja sezonu teatralnego w Pintrkowie 
T eotr Powszechny z Częstochowy częscrej będzie pr2yjeżdżol 

·1 domy H znajd u je ::ii~ w trakcie . . . l . . . 
m ; · t. cl· ·o'cll domo'\" Częstochowsk i Teatr 1uz w po- były na pozwm1e. Społeczcustwo 

re oncu, R remon ,\ " . . · l 1 · d l · 
nic zoRlał jeszcze i·orpoczęh'. pn:cclnim sezon:c odw:edzał 'le r10t~ wws.ne, a prze ~ :v.;zys~ ~1~n 

z krcddÓw Rady Pai'ist\•:n min swym repe.rtunrern nasze mia~lo. ~udzie p~acy z radosc1ą w1taią 
sto ns.sz~ otrz_)•me!o !>umę 29 mi- Pr1.rznać trz~ba, że zarówno do- n:auqUraciq no~eqo se.zonu tca­
lionów złoty. ·eh. Część te.i i::umy bra reżyseria, należy I y dobór ŁI alneąo. .Jest icdnak 1edno ale, 

do naszego miasta 

- ceny biletów sa .stosunkowo 
przeznaczono na remont dnlszyc:h 1 sztuk i ~ra aktorów częst.ochow- v.;ysokie Należało by, aby Pawia 
28 domów mieszlmlnych. po:wstn- skich zapewniały tym spektaklom 

towa Rada Związków Zil.Woclo­
wych uzqodn'.lil .-: dvrekcją tE'atru, 
by niezależnie od sfcdnsów nor­
malnych, tirządzano specjaln" se 
nnse po zniżonych rcnnch dla ro 
botników piotrkow.skich zakła­
dów pracy. 

le natomiast :rnm:v prZCZJHH'zono ·nie tyllio pełną salę, ale uznanie 
na naprawę dr6•~ i c:h'ldników r z. 'mpnth; pil trkowi n. Rozmaite imprezy zorganizowano z okazji 

W dniu dzisiejszym odb~dzte 

się zchrahie towarzyc;zy zatrudnia 
nych w Zctrządzif' Drogowym. 
Prelegent - tow. Karol Kałuża. 

* • ·• 
W dniu jutrzejszym odbędą się 

następujące zebrania podstawo­
wych organizacji partyjnych w 
naszym mieście: 

O qodz. 18 - zebranie towarzy 
szek, zc:trudnionycb w szwalnt 
,.P:otrkowianka' '. Zebranie obslu 
ży tow. Jdn Mądry. 

O qodz. 16 zbiorą się lowarzy, 
szP, zatn.tdnieni \'. Pati.stwowy' m 
Banku Rolnym, prclcg-Ont - tow. 
Mar;an Szer. 

O qodz. 15 zebranie orqanizacji 
podstawow2 j przy Starostwie Po 
wiatowym w Piotrkowie. Zebra­
nie obsłuży tow. Walenty Czy­
ż ·wski. 

O qodz. 18 odbędzie się zebra­
nie towarzyszy, pracujących w 
Sądzie i w Prokuraturze oraz ze­
branie podstawowej organizacji 
przy Straży Poż,unej w Piotrko­

wie. zebranie w Sądzie obsłuży 

tow. Czesław I'ab:.::!ak, zebranie 
strnżaków tow. Jun Grabowski. 

Ekipa artystyczna 
Zakładów Drzewnych 

w Gorz~~owicach 

Przed pani dniami EkipA arty­
stycz1Ht Zakładów Drzewnych na 
Bugaju udała się do Gorzkowic· 
W sali tamtejszej Straży Pożar­
nej adepci sztuki teatralnej Za­

Obecnie, po upat'i::.twowicnlu 

Wpłaty na Centralny Dol:łl teatru kierownictwo objął Euge-
111 niuc5z Pofeda, który dokłada 

wszelkich wysiłków, aby placów-

Miesiąca Pogłęb~enia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w mieśde i powiecie piotrkowski1n 

. kładów Drzewnych n3 Bugaju 
wyst wili ir.r q kl'C7.y i jedno­
aktówek, kt6rc c·e~~yly się nle­
by\'.;ałym powodzeniem u tamtej­
szej ludności. Po występu.eh, prze 
wodniczący Rady Zakładowej, 
tow. Gr?e.siak wygłosi! przemó-będq uregulowane w terminie ;,~~i/ostawić na właściwym po-

Ogólem piotrkowska organiza-, µujące organizacje partyjne: pod l Se:on. teatralny rozpoczęt~. w~ 
cja partyjna zadeklarowała na bu slawown organizacja pr7v I.i/el>- b~~w :~m m „Pana Damaz~i:io B~ 
dvwę Centralnego Domu PZPR su trowni, przy hucfe •. Fenihs'', pr'lv zmsk1eqo. \\7. teatrze cz~~.oc~HJW­
mę 5,872,850 'Zł.' Dotychczas wpla firmie ,,Kornb"; „Lubert" i /Juc'e skim 'ZO~an1zowano spPc33 1nq 
cono ·51827,7{)0 l'}. Jnk widzimy .~Kara''. ZaznuczvC: natomiast na- qrupę ob1uztlowi.) po~l nazwą T~­
więc, do zaplacenia pozo.staro leży, że oko/o 30 podstmvoin c11 atr Po\\·sz.echny. ktora nhs.h1q1_ 
45,150 złotych. \Vplacone ;rostan!e orftallizacji w Piolrli.O\Vi<' nolel.no w~ć bt;~·i;(' w0zvs'~ e n1:'1l•CT~e 
;ednak więce;, ponieważ niektóre śc' swe wpbcilo z naclwyż~ą. 1.nia.:.ta !ak Tomasrnw. R_idorn'>"O 

Z dniem 7 pażdziernika {\T Piotr Na terenie naszeqo miasta roz- wienie na temat aktualnych za-
kov. ie jak i w calvm naszym począł się już festiwal Llmów rn gadn'.eń gospodarczyc11 1 politycz 
kraju rozpoczął się l\1iesiąc Po- clzicckich wyświetlanych przez nych. 
nlębicnia Przy jaźni Polsko-Ra- kina „Bat tyk" i „Polo!1ia" Na zakol'lczenic odbyła się 
dzierkiej. Udekorowane · domy i W ciąqu „Mi ' .siąca" zwrócona w,;pólna zabawa ludowa. 
okna wy"tawowe wskaztiją na z.ostanie uwaQa na rozpows;r.~ch-, 
to, ·i.e pioti'kowianie należycie do n:anie' pism radzi<>ck;ch. Międiy 1

' 

cen'djq z1rnczPnie tego miesiącu. innymi odbywaf się będą w mie DOM 
or~7anizacje par!yjnC' 70bowiqza- Spodziewoć 5ię naJ.e;i\r, że również 1 P1ołrkrrn: .. 
nia swe wvlwnały z nadwyż/.a, i IOtvaf'lvsze wvn11enio11vc/J wv- Grnpa ob1azdowa gra w tr.url­
innc 1101.omia~t nie . uregufo,:·aly icj ~a kładów pracv_ 1_iu ew~ uw· 1 r.ycl: .wa~u~k;1c!1· j.e~~nak . porrn~~o 

Przccl paru dniami odbyło się śc!e na.szym koncerty muzyczne 
zebranie piotrkowskiego Oddzia- ul worów kompozytorów rad?.ier­
lu Towctrą~twa Przy jaźni Pol- kich. \V ramach imprez cirtv~tyrz 
sko-R<ldl;cckiej, na którytn om() n\·ch przyjadą do nasz~go m iasta 

konfekcyjno-odzieżov1y 
otwarto w Wieluniu 

dolyd1czr1s wszysllocil nalczno- pe/n1q sit c za/cqlosc1. to. akt orz:-, doklad,1.1ci "szeik ich 
l,c;. Zalcglo.~ci mają jeszcze naslG ---- sil. a.:cbv \vvstępy na prowincji 

w!ono program urocz)'6 tości na artyści tealrów łódzkich i CZ(;- w dn!u 3. 10. br. Gminna Spół 
tPreni" tHlszeqo miasta i powia- stochowskich, którzy wy.>tawią dziclnia S::tmop0:na('Y C!iłopslCJcj 
tu szereg aktualnvh, . i11tnes11 jącyl11 uruchom:la przy· ul. Augusliań-

·Od listopada 
obowiązują 

Po pa:!Jz:ernikowym odczycie 
l:cznik1hv, r:prowadza się w Piotr 
ir::m·ic o::;raniczenia dla odbioi<ców 
en~r~;:i elektrycznej. Ogranicu1:ia 
te· obo\\'iązują zsrówno odbiorcÓ'.V 
pai'1~t1YO\\·ycll, spółclzielczych jak i 
i·1·y11·atnye;h. Dla wszy::;tkich micsz 
J.:'.1!1. zaldadów i urzędów wp1·01·:::1 
dzono lwuty;1geuty. które nie do 
t,\·cz~ j2dynic instytucji wojsk:o-
1'.'ych. np~tali i kościołów. 

El~ktl'own.i.a piotrkowska posia 
L1::i. 01::0cnic około 11 tysięcy odbior 
ców lctz ilo.§ć ich stale wzrasta 
- ,:„ związku z tym wzrasta to.k­
że zużycie energii elektrycznej, c.o 
sprawia, że ten zakład wytwórc?-y 
- ~zczególnie w _pkres.ie zimy -
nie 1Il3:6:i nadążyć za zwiękr-zonyin 
7iip0lr;:zbovrnniem. Znacznie Z\vięk 
~zyło s!ę też zapotrzebowanie prze 
mysln piotrkowskiego. zdolność 
1-iro:idukcyjna elektrowni \\.lll'O'Sla 

natcrnia~t tylko minimalnie. Dl:l­
tc~o l eż nie jest ona w sta!1ic po 
!;ryć: cał2g·o zapotr:.:ebowania, co 
::tv.rur?.n. konlcc)mość wpro·wadze­
nb p:!~·nych ograniczeń, którn na 
kży riciśl:! przc.::trzcgać. W my!~l 
z:irzqdlcnia dia mieszkań jednc­
i;;ho·1rych przyznano 20 kWh mie I 
~::ę--v;;1ie . c1L:. chvuizbowych 25 k\Vh 1 

m;e,:;i~cz1:ic, trz. •izbowych 30 kWh I 
mic'lic~znie. czt.eroizbowych ·13 
kWh· m·c~ięcznie. Dla każdej na­
rtnmcj izby 10 kWh miesięcznic. 
P0z.'.l. tym ka~demu dziecku do lat 
1.izeeh p>:zysługujc dodatkowo 8 
kWh m:es~c.znie. Aby korzystać z 

1 
tej ulgi, ro1zicc dzieci powinr1i 
l rż. •gotować odpowiednie za.3wiad 
ezeni<i, V\·.rsta,\ione prz.ez adrnini­
fill'a<'ję domu. str«ierdz.'ljqce. że 

· · tlz:ecko znmicszkuje naprawdę w 
chnym micszkriniu. Dla suteryn i 
izb h•z ok'P:i kont•-ngent zwic::ii:­
sz:-i ~--:r o ;;o :w.1r"n1 

\V powiecie, we wszystkich szluk radzieckich skic.i, pierw"'zy n::i tercuie miasto. 
nmin„ch od!JP,dą .się odczyty 0 te Komilet Obchodu Mi. csiącn Po- D:nn lfonfekcyjno-Odzicżowy. 
rnalyre rnclzicckiej oraz 't1rzatl10 qlt;bicrn:a Przyjaźni Pol;-ko-Ra- l\fagazrn zaopc;trzony został w 

• • ne bt'.dc] impr[7y art) strcz1w. dzic-ckiej ap<:.lu je do społcczei'i bogaty i różnorodny ascrtyment Ogra n '~·czen1a Prze\'. i dziane jest również. wy- st\"a, alJy gotc;vych ubrań i bielizny, 'nu ogól w Piotrkowie „ • wszyi;;tkil" okn<i W''Sla 
~ świel.lan:c filmów 1'c1dzieckich . . ' . ną \•:artość 4 milionów z!otyci.J. 

k • a b' d \" k'lk wowe i balkony, zna3tlu1<1ce s·c • • d przC'1. · 111< o 1az owe. • ·1 11 - · ' ' Otwarcie tej phcÓ\\'ki, tak !!łe-
W ZUZY Ci U pra U I oś,ro.c1k'.1ch odbędą się .ko.nk~r~y przv reprezentacyjnych ulicach zbędne.i ctta pmriatowcgo mius~a, 

... 
1 

w1'"1sk1ch zr..społów sw1ctltco- zoslaly uclekoro"''ctne. I miejscowa i okoliczna ludność przy 
Za każdy k\''i'h pcbrnny ponnd I Jnzepl;'u odnośnie grz2.inil,ów, ou I wych. j~ła z wielkim zedowolenicm. 

wyznaczaną nm~ng nboncnt płnci hlo1~a zcstnnie r.d.lączony od ~eci,. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

23 zlot_1.•ch. Równ0c;:,..~n'e \~'jll'0\':a ! 1111 przeciw:~ 2 mic . .;iPC.\'. K Ro •TIK A ~ n a 
dz,1 się surowy r.~•kt 7. kor;;;~ <;l:.in!:i I . Prw•·id1 .i." ~i'.' \•;y;:,u::zenie _spe 111 jJl.. k!) Jl- UR TO W Jl. 
z ~rzejnik6w elek: 1·> "~•1.ych w ~o c·.:1ln~/c:1 ek;J) 1wntrolcrn1·,r. ki 01'7.Y 

dzinach .szcz.\·~;;v;·'.D • o ·c::i.:!..en;,1 I ~1'.'t}il spra\~rdz'.:ć'. :~~'. ~,dbi_~:c~· ~t? /\ iccl1iP/nc rozgrywld pilkm5kie I ca" urzqclw w P ;oirkowfc zawo­
(od godz111,\; o,.,O c.o 1 •. 00 1 o<l '''.1.Jfl się ~o. p'.'l\\.\• /.l'Z;,.c~ .z,.Irn_zo\:. w dniu j11l1zej.5zy111, o qoclz. 11 I clv 'l.użlowP '/. udz.,1i"-m najlep-
zmiCl'ZChu do g nli..in.1· 2:2.IJO). I ;\.~ileż;.' s.19- _Jccl•1;•!\. !"l;'1ozi.rwnc. ~e na s\,1dioni"' za parkirm, plolr- c;,zych zawodllików ok:equ. 
~iestosując.' Fię do trgo znJrn;m piotrk•)wrnnie ztl~JDC s~h. e 1111lezy kow~ki Zw'azkowieL spotka sic z I ·· 

Powiatowy Inspek.torut Kultury 
Fizycznej posiada już opracowa­
ny regulamin trójboju. l'rz'."widn 
je on uclzia ł qrup · żci'1skich i nu:;­
skich, zJleżnie od wieku i stos;1 
wny do konkurC'ncji, które obei 
mują bieqi na 60 i 100 mtr., sko­
ki wzwyż i w cltil oraz rzulv qru 
nat::m, kulą, oszczepem i dy­
skiem. Z uwagi na 1>późnioną po 
rę, konkurencje pływackie zo5ta 
ły pominięte. 

przy stwierdzeniu p;rrn·~;:e,'f•J IJl'Z• rie f.:~a"·~ z .lrn11 ;C'cZJ1'.lsc.1 ,·:pro\\'a \Vló'.;11idr1.tm z TomasZO\\'a. O ·go 11ójbój lehf,orJ.tlclycznv 
kroczeni8 zcstanr: odb~'::~11 i od s·e I c!zcn.t·) o~r:;,mczen. p::m·~:zszyeh b~ I cllin;C' tG na Lym 5<11nym boisl~u Od clnia 12 bm. w ruinar.h „1'.fic 
ci. na 3. dni. za µ·;:·:< 11;:ne m1to- cli~ JC ~!napulr.tn:e prz~»lrv7ac:. Cwardi~1 piolrkowokc1 spotka się s'ąca Por1lębi niq Przyjafoi Pol­
miast mez::i'ito:-:owm:;r. '; " do te~'.> (S) 7 \Nlókn :urz('m z łvloszczcnicy \\ sJ...o-RadZ!('ckiej, w ka~dy piątek 
----------------'---------------' ~ramach rozqrvwek o mistrzostwo i ' Wiorek na stadionie ,,Związkow 

PRENUMERATĘ PISM RADZIECKICH 
na rok 1950 

przyjmują placówki RSW „PRASA" 
Rozdzielnia I!S\.\' „PP.,'- S \" Łórli, Piolr!,owska 200 

„ „ „ „ Piotrkowi:;ka :::ss 
„ „ " „ X ow·Cl~n iejska 2 

Biuro Reklr.m i 0l!'lo•zc>o1, ł.ódź, Piotl'1<0wskn fi;) 

I:oz<lzielnia H~\\' „PR.\S.\'' Zg-i·'t'7., 1-g-::i -'lnja 1-i 
„ Kutno, :\ nn1towicza 1 

" " 

" 
" 

" 
" 
" 

" 
" 
" " 

" 

" 

" 

}':ihiun!re. Armii Czerwonej ! '.l 
Ozorkó,,:, H~'nck ~ 
Ko:'1> kic, J\fo iad1owskicgo 16 
.hawa :'liaz., Hynek :.! 
Toma~z6w. Żymicr~kicg-o 21 
Piotrków, Słowa.ckiC'J:rO :!G 
Wic1uii, Kriilew!<trn 21i 
B~·zez.in~·, „\!i~:k1c\\.·kza fi„8 
Ha<lom~to, ltt·~·mont:i :J!l 
Zduirnka \Vola, La ka ,4 
ł,owkz. E:icrub ·1 

„ Skiernie\vice. ~en. ::;,vlerczC\Yski~g-o ~ 
„ „ . „ ~ict'atlz, P.ynl•k 1 
,. ., ., Opoczno, Pl. l{o§cin~zld :J 

wtJzv~tld': !~~:r.z,_1r11ic 'Sn. \\„yd. ,,l,.;":.\Y..!-:a - \\.icdza'' tok w Łodzi 
• · j<1k i na tc1·,·nie woje\', :iczt \'.'a 

oraz 
Centrala Klnlrn '.\liril1,ynaro1lcn\cj l'ra~y i K"i;)żld -
Oa:-;nte!a J 1. l'I\.O 1.~:2iO i j{"~o orld ·d:d~ : 

kla~y B. Ż uwd~Ji na doskonałą Cd'', o godz. 15,'.)0 odbywać się 
formę· pilkarzy moszczenickich, bGdą próby na odrnakę óprawno­
c;potkanie to zapowiada ::,ię n:P.- ści fiz} cznej . 
zwykle inte res n ją co. ----------------'-----

Drui:yna kolejarzy wyjdclża db Z Sądu 
Bele ha tow a, qdzie czeka ją ciężka 
przeprawa z tamtejszym Wlóknla d ł • 
rzem, który w osta.Ln'ch rozgryw Przez zemstę po pan a za.bm~ew~ma 
kach odniósł szercq zwycięstw. . , . . . 

\V a eh ro ". ry„·~k ini tr- Sąd Okręqowv w P:otrkow1e, I mą pozaru była Władysława Wa-
slwo kiasy A, Concordia wy jeż-. w iMl p:i.z. z:crniico. " r. raz .a a, wo ee··~ cz~g~ „poc1ągrnę o r ma . z„ ••>O o s LO d . l . d . .. 194" / l d b ~ · . l 

dża do Zqicrza, i:idzic rozeqra spo p~trywał ;;pra>NP, . W~nclysławy Ją do odpow1~d~iaL1o~ci są.dow~J. 
tkdn;c- z tamtejszym Włókuja- \\ aladC1_. rn1es~kank1 ~s1 .Pukuw1- \l\Taladowa, n:e pi;:zyzna3ąc się 
rzf.m. Do Zq:erza wyj ::żdźa rów- cu.' gmu:y BuJnv-.Szlcici1 Cklc'. po~ do winy, próbowała stę · bronić, 
mcz w dniu jut.rzc;.~zym druqn wiatu piotr!rnwsk:ego, oskćuzone3 tłumacząc się, że w dniu pożaru 
drużvn1 Concordii, która w.Jlczv(: 0 P?dpalenic. . • . . . była chora i niqdzic nie wycho-
będzic o m';,irzostwo rezerw k!a . Lędz".' qO»Jbcly.mam! ''~1e3.,;~ 1 - dzlła, a na stwierdzenie tych o-
sy 13 m;, zanucszkałvn:u w . sąs1ccln1cb koliczności powołała szereg świa-

. wioskach, Włady.slawą \Naloda, dków. 

Bokser z-., Concordii wy je.!dżajq 
do Lodzi, 

Bokserzy Concordii wyj dżctją 
do Lodzi, qdzie spotkają się z re 
zcrwową drużyną ŁKS \Vlókniarz. 
SpolkDnie to zapowiada się nie-

~ 7•11iern:c interesująco, tot- ż sze-
1 rcq m\ejscowvch entuzjastów Con 
1 cordii w biera s:~ równic;· do Ło 
1 dz!. · „ 

a ::\Iichaliną Stan:::;!awską dochodzi \V ·wyniku rozprawy sądowej, 
lo do częstych sprzeczek i kłótni. po przesłuchaniu kilkunastu śwla 
przy czym Wa!adowa groziła Sta dków, tak oskarżenia jak i obro 
n'..; lawskiej. ż~ się zemści. Pewne ny, Sąd, uznając Wa

1

ladową win 
qo wieczoru, przechodnie we wsi ną podpalenia zabudowań Stani­
Sromutka spolkali Waladową, któ sławskiej, skazał ją na osiem lat 
rej spod chl1slki wypadały rozża więzienia z utratą praw µublicz­
·t:one węqle. \V kilku minut potem nych i ohywatelskch praw hono­
zauważono we wsi pożar. Paliły rowych na lat pięć. 
się zahudow;rni11 Tl.1icha!inv Sta- 11_,111-1111-1111-11111D11111111-11 

nid&wskicj i w ciąw krótkiego 
War«zawa, zoliborz, :'lfic·kicll'i;:za :n 
Wroclaw, Ś\'-·icr::7o\\ ;•k iC'{O S:l 
J,(,cJź, Piolrkow::<ka t•8 

. . cznsu poża r slruwi l wswstkie ie.J 
__ 

1
_ 1IJ bm. znwoc/v wzlowc budYnki qospodarskie. ;vm;cja O-

~~ I \V dn:u 16 bm. ruthli\\.\' ZcJldd I bywatc].;:;:c1. przetHowadziwszy do 
Złóż ofiarę 

na Odbmlowe Warszawy łli:El'N ~- il Cilf' 
:::"~-~w,:w __ „="!:....-.-_ ~-

SWWWWJiili!lł'lmllt,:;:; ......... -~-...-..- ~ 

ww·~-~-=-.:- .. .::.== Sckcii lolOr\'klowci . ZwirllkO\~ rhorl7f'nie. ustalila. że SDfd\\'C-/V-



~~.!..~------------~~------... ------------------------~~----------_...--------------~--..... iliilii------------~-..!~~~_.---.-...-----~----~!!~32! 
Budowa największego Domu Towarowego 

w lVarszawie 
· Ponad 200 robotników PBP pracuje czterech kondygnacji . 

.Przy budowie największego gmachu Budowany gmach Powszechnego 
PDT, Uól'y powstaje w Warszawie Domu Towarowego będzie najwięk­
przy Al. Sikorsk1ego. Obecnie beto- szym w Polsce domem handlowym. 
nuje się czwarta - nadziemna kon- Składać się on będzie z trzech cz~ 
dygnacja budynku. Do końca br. prze ści: głównego budynku handlowego, 
\\'iduje się wykonanie następnych od strony Al. Sikorskiego, budynku 
lh•••••a&1••••••15••••••••• biurowego. stojącego przy ul. Kn1-

czej, i dużf'j. parterowej hali od ul. 
Bt·ackiej. Hala przewidziana jest na 
dział spożywczy. 

N ajciekawsz:vm niewą.tuliwie frag­
mentem zabudowań PDT będzie bu­
dynek handlowy, składający się z 10 

PAŃSTWOWY kondygnncji, z których 2 położone 
'J'EATR llU. STEFANA JARACZA będą pod> ziemią. Długość frontowej 

ul. Jaracza 27 elewl!cji gmachu w:vnie:=;if' 70 m, sze-
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza rokość zaś około 35 m. W cześci nod 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", w ziemnej znajda pomieszczenie ma.ga­
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- zyny i eksnetlycja towarów. l'lr.atnia 
stracją muzyczną Waldemara Maci- dla personelu oraz urzadzenia insta­
szewskiego. lacji wentylacyjnej i cieplnej. Na nię 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- trach umieszczone zostaną poszcze­
nia nikt na salę nie będzie wpusz· gólne działy branżowe. 
czony. Wygodne i sz:vbkie poru!'lzanie sie 

W poniedziałek, dnia 10 paździer- wewnątrz budynku zapewnią dwutaś 
nika :l!l4!l r„ teatr nieczynny. mowe ruchome schody, zdolne w nrze 

p AŃS'l'WOWY dą.~u god;.iny przetransport~w~ć ~6 
TE!\ TR POWSZ.ECHNY ty~1ęcy osob .. Ponarl~o .nr..zew1duJe się 

• . ? i _ I zamstalowame 10 dzw1gow. Od ~tro-
ul. ~1 L_1stopada .1, tel. la0-36 ny południowej, tzn .. od AL Sikor-

Sportowi działacze Łodzi 
wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR 
Uchwały Biura Polityczne­

KC PZPR są wy-
razem głębokiej troski o zdrowie i 
wychowartie młodego pokolenia Pol­
ski Ludowej. J ednocze$nie są one 
wyrazem doreniania przez najwyższe 
czynniki pailstwowe roli, jaką w tym 
zagadnieniu spełniać musi wychowa. 
nie i kultura fizyczna. 

N as, działaczy sportowych, ufno­
ścią. i otuchą napawa świadomość, że 
Bimo Polityczne KC PZPR tak wnik 
!iwie podeszło do istniejących niedo­
magań w krzewieniu kultury fizycz­
nej i wychowania. 
Uchwały odnośnie zapobieżenia bra 

kom w pracy sportowej na wsi, w or 
ganizacjach młodzieżowych i zrzesze-

.......... „.„ ... „ •• „ ..... „ .... : .......... „„ ................. „„ ......................... „ 
Pol.sho zachodnia, czq .lrodhowa? 

Ruch czq L"J ffłóhnlarz? 
Ogniwo czq L"S lł'lóhnlarz? 

niach sportowych Związków Zawo­
dowych oraz niedostatecznego zaopa 
trzenia w sprzęt sportowy, są r1?koj­
mią, że niedomagania te zostaną u­
i-unięte, że współpraca między mia 
::item a wsią na polu wychowania i 
rozwoj:i kultury fizycznej wejdzie na 
realne tory. 
Zarząd Łódzkiego Okręgowego 

Związku Bokserskiego zdając sobie 
sprawę, że iealizacja tych uchwał 
wymagać będzie spotęgowania wysil 
ków wszystkich jego członków, po­
stano\\ 'ł w wysiłkach swych nie tyl­
ko nil ustawać, lecz przeciwnie sięg­
nąć po palmę pierwszeństwa na tere­
nie całego województwa. 

§uort w ZSRR 
ł I ł . .i 1 U„ f 11 1 I I I I. I I I t I I I I 1 1f 1l 1l ll l l ' ł • 

Mi§trzyni świata 
w roli delegatki ZSRR 
na kongresie w Budapeszcie 
Xiedawno p'saliśmy jakim jest spor 

towiee radziecki. ::\ie zam,Yka Gil si~ 
\\' cia~nvm kole zaintere:;owai1 sporto 
wnl1 a· bierze aktprnv udt:nł w ży 
ci~t ~ałego na rodu, zdobywając n ieje­
chiokn.tJ1ie zaszrz,·tne stanowi~ko :il 
uznanie wśród C'alego społeezeństl\·a. 

Codz_1enme o god~. 19.15 doskonała skiet!'o budynek posiadać bedzie szkla 
lrn1~1e~1a M. _Bałuckiego „K_Iub. ~a>ya_- ną ścianę frontową dla zapewnienia 
lerow z ud~1ałern. lren7 Gty~mskieJ, wnetrzu maksimum światła. Oprócz 
Karola Ad\\ entow1cza 1 AdoUa Dym- centralnet'('o Oj?rzewania innach 01rrze 
gzy. wany będzie ciepłym powietr:r.em. do- Odpowiedzi na te pytania 

„ ...................... :mll„ .... . 

Xa drn~·m rnłodzieżow,,·m J\L'ędzy" 
narouowym Kongresie Pok•.,ju dclega„ 
•'.ia rndzieck:i w wiek. zości składała. 
się ze znaJ1yc>h ~portowCÓ\ f. ::tl!iędzyi 
i1111.\'m: Zwi>i„ck Radziecki rcprezento 
wala mistrzyni i;wiata w jeździe ~z~-!) 
kiej na lod1.ie Isak;;wa., którą. widt.i• 
my na salio obrad z prawej strony. 

TEATR LALEK „PI~OKIO" TPD prowad:r.anym przez wentylatory. oczekuje dzisiaj cała sportowa Łódź 
Nawrot 27, tel. 135-74 Soec.ialne urzadzenia chłodnicze u-

CodzienDle prócz poniedziałków, możliwią przechowywanie towarów 
godz. 9.30, w niedzielę i święta. godz. ule~ając:vch 11zybkiemu psuciu. 
12 „Czarodziejski kalosz". Dom Towarowv zatrudni ok. l 600 
TEATR OSA" - SALA ZIMOWA osób personelu. Gmach PDT oddanv 

Dzisiaj w Łodzi odbędą się liczne 
imprezy sportowe prawie we wszyst­
kich dyscyplinach. Najpoważniejszą 
z nich będzie bezprzecznie impreza 
lekkoatletyczna o puchar przechodni 
im. Janusza Kusocińskiego pomiędzy 
Polską zachodnią i środkową. 

wszystkim zwolenników boksu. ŁKS 
Włókniarz rozegra zawody o mistrzo 
stwo drugiej ligi z Ogniwem z Wro­
cławia. 100 proc. faworytem tego 
spotkania jest drużyna łódzka, która 
ma zapewnione pierwsze miejsce w 
końcowi!j tabeli drużyn drugiej ligi. 
Jako przedmec~ odbędzie się mecz 

" Traugutta 1 zostanie do użytku pod koniec 1950 
c-;;aziennie o godz. 19.30, w ni&- r_o_k_u_. ____________ _ 

dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam­
ku". Ostatnie dni. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

-ILlllJl-
ADRlA ~Stalina 1) 

„Zloty kluczyk" 
cena biletów po 50 i 25 zł 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9.30, 11.30 
fi-Im dozwolony dla młodz. od lat 7 

:BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
Cztery serca" 

godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualnoścf krajowych 
zagranicznych Nr 43' 
godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21. 

HEL (Legion6w 2-4) - dla młodz. 
„Złoty kluczyk" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 

?.!UZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (!Glińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

lWMA (Rzgowska S4) 
„Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dl!\ młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. 14 

I „Wołga, Wołga" 
godz. 16, 18, 20 

_ film dozwolony dla młodz. od lat 14 
STYLOWY (Kilii1skiego 123) 

„Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 14 
„Wielkie życie" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pa n N owak" 
g-odz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

~A'rH.Y - Sienkiewicza 40 -
„Dni i noce" 

I godz. 16, 18, 20 
r poranek godz. 9, 11 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
:WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
. „Potępieńcy" 
1 godz. 16.30, 18.30, 20.30 
' Jl<łranek godz. 9, 11 

film dozwolony dla młodz. od lat 16 
WISŁA (Daszy11skiego 1) 

Kino nieczynne z powodu remontu 
:WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
, Program składany 
! godz. 16, 18, 20 
~ poranek gorlz. 9, 11 
· film dozwolonv dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA (Zgierska) 

„żelazny dziadek" 
i godz. 16.30, 18.3Q, 20.30 
~poranek godz. 9, 11 

; "ilm dozwol_ony dla mło~~· od lat_'l 

Radio Zachodr.ią część naszego kraju re 
prezentują okręgi: Szczecin,Wroclaw 

. 9.3? Muzyka poważna. 10.00 Katowice, natomiast środkową: Bia­
~udycJ~ literacka. 10.20. (Ł) Audy- łystok, Olsztyn, Warszawa i Łódż. Na 
CJa r~g71onalna pt. „Gałkowe.k dobrze zawodach tych ujrzymy czołowych 
1J~acu.1e · ·w~konawcy: Orkiestra p. zawodników i zawodniczki Polski, a 
kier; :11· Deh1cha. E. K~rff-K~w~cka I więc biesiada. ;;portow.a !~)dz.ie pie'.w 

sn.1ew, Z. Włodowsk1 - klat net, szorzęclna. Dosc nadm1em., ze udział 
A. l;'mdrass - akordeon. 11.00 Re- w zawodach wezmą: Bregulanka, 
CE'nz1a. 11.10 Cf,) Prog-ram lolrnln;- Gernbolisliwna Kałużowa Cejziko­
na dziś. 11.12 (Ł) And:vcja pt. „Od wa Plwow<u6~na Roncze~ska Pasz­
naszych korespondentów". 11.20 (Ł) kó~na Kiszka B~hl Małecki Praski 
Pieśni. polskich i ro~yiskich kompo- Szend;iolorz, Potrze'bowski, Werbiń~ 
zytorow w wyk. M. Bartosr, - so- ski,, Lipiec, Gralka, Bendkowski, i inni. 
pran, przy fortep. Al. Tarski. 11.dO . • 
(:!',) Opowiadnnie J. Sztaudyng-ern pt. d ~ol\Is„kęd SljodkowąDrPbprez_enktowaScł bę 
Różne lalk"" 11 50 (ł) z f t ą. „a e1owna,. o rzans a, om-

., , 1 · ·· ' ·· ron u wska l'eskó a Stalklew· C · 
radiofonizacji" - wiHdomo~<'i w omó cie . ' . \In •. icz, za1 

o drużynowe mistrzostwo okręgu w 
klasie A pomiędzy zespołami Con­
cordii z Piotrkowa i rezerwą ŁKS 
Wtókniarza. Ligowcy wystąpią w 
składzie: Różycki, Matecki, Marcin­
kowski, Jędrzejczyk, Debisz, Olejnik,, 
Wieczorek i Grzelak. Na zawody zµ 
C'oncor<lią wyznaczono: Kargiera, Ol- ~ 
czyka, Pietrzaka, Mazura, Nagajskie- ~ 
go, Konie.kiego, Slarskiego, i Jaskółę. ~ 

Jeśli do tych imprez dodamy pięć „; 
interesujących spotkań piłkarskich o i 
mistrzostwo klasy A, towarzyskie met 
cze z których dochód przeznaczono i 
na odbudowę \.\Tarszawy i zawody ko 
szykówki męskiej z udziałem Warty 

wieniu dyr. okr. PR. A. śmieiana. kowsk1, Slan~sze~vsk1, Szel.esta, Gbur-
11.57 SygmJł czasu i heinał. i 2.04 c:r.yk, Mllesk1, P1wow~rsk1, Molenda, 
Dziennik pohidniowy. 12'.15 Koncert Wd.ow~zyk, Al nt~~obw1cz: PrGywer. Z 
rozr,rmko"l"l'V 13 OO G • cl , . d- 1umorow wys ąp1ą. rac1a arncar-
. "„ · · · · a .vę .'.l prz~ ~o czvkowie i Sidło. 

z Poznania i łódzkich zespołów Spój­
ni i Związkowca, to śmiało można 
powiedzieć, że tylu imprez już dawno 
nie oglądaliśmy w Łodzi. Co, gdzie i kiedy? 

mcza. 13.15 Koncert „Heize daleJ <lo p 'd · l8 k Lekkoatletyka: stadion LKR Włók-
mazura". 14.00 „U na~zych twór- „ rogram przew1 uje . onkurei:1-
~ów" 14 10 K t p l k" · K l' CJ1. Zarząd ŁOZLA poczynił odpowie ninrza, godz. 15: zawody Pcl•ki za· 
'Ltido.wei· · 1~ 40°°Cpf'r To d$ ieJ " Aa~de 1 dnie starania, aby ostatnia w tym se-. '*· „ an a f'll!\7. ~- . . . 

1 
kk 

1 
t chodn'ej i środkowej o puchar prze 

Dynamo (Moskwa) -
Zenit (Leningrad) 6: 1 

m" ""i·c.kt'e·wi·cza (33). l.".OO I·e'Kka zome powazna .impreza. e oa.t e y- . K . , ,, . ... ;u '' - :MOSKWA (obsł. wł.) - W Lenin· chodni im . .Tanu.sza usocrnsn.1cgo z 
muzyka o1·.-.anowa. 15.15 Koncert n1u czna wypadła J.ak n. a3okazale3 .pod " l d rrt s d !!rad.de odb,d się niez..-vkle emocJ'o- następuiahvm prr gran1e·m· ko'·iety 
zyki pola1c1'eJ· 1· rQ.dz1"eclde1·. 16.00 -~g. ę em org.an.1z .. acy1nv ... - ą zimy, „ „, "'·'· . ' . u ~ 

~ c. - - d ś - t nujący mecz pilkari<ki, między le:LCle . OO k k · d k · 
Dziennik popołudniowy. 16.20 „Nasze z~ 1mpr

1
eza ~1~1~1~za c1ągme n.a ~ ~- bieg 1 mtr., 11 o - wzwyz, ys i 

chóry śpiewają". 16.50 PoQ"adanka 0 ~on Ł:<s. Vdo.kmarz~ moc m1łosm- rem teg1orocznych rozgrywek o m« 4xJOO rutr.; juniorki: b:eg 60 mtr. 
,.Towarzystwie Przyjaźni Polsko-Ra- kow tej pię~nej .gałę:~i sp?rtu'. Celem ~trzostwo ZSRR - mo8 kiew•kim „D.'"' (lcłrnięcie kulą, i sztafeta 4x200 mtr. 
dzieckieii'. 17.00 Koncert Rozrywko- udostępmem~ UJTZema medzielny~h namo", 11. znajdując.nu się na 4-tym OO 
wy. 17.55 „Wisła swatem" _ wode- zaw~doiw najszerszym In:asom pubhcz Ml'żczyźni - bieg 100 mtr., 4 , 
wil L. Dmuszewskiego. 19.00 Kame- noś~1 spop~la~yzowama, lekkoatle- miejscu w tabeli, miejscowym ,.Zeni 1.300, skok w dal, rzut oszczepem i 
ralna muzyka rn<lziecka. 19.30 „Z ży tyki, ceny b1letow: us.ta.łono na zł. tem"• Spotkanie przyni<>sło zdee~-do· sztafeta 4xlOO mtr. 
cia Węgier". 20.00 Dziennik wieczor- 100·-:- na. wszystkie miejsca. . . wane zwyc:ęst•~ druiynie moskiew .Juniorzy b\eg 100 mtr., !kok 
ny. 20.30 Rezerwa dziennika. 20.40 Drug~ irnpr~zą godną uwa.gi. Jest k' · 6 1 (3 1) 
(Ł) „Uczniowie "'·ielkiego Paździer- mecz p1łkarsk.i o m1slrzostwo. hf!i, ro: s "lCJ : : • wzl\·yż, rzut oszczepem i sztafeta 
nika" _ felieton literacki A. Jedr- zegrany pom1c;dzy ŁKS Wło~marz. ~ Po tym zwycięstwie „D~·namo" po lxlOO mtr. 
kiewicza. 21.00 Muzvka rozn·wkowa. Ruche~n z Chorzowa: Zesp_oł. gosc1 siadll. już 53 punkt.'' i st. br. !l6::JO. Piłka nożna: ~tadion J„KS Wlóknia 
21.40 Wiadomości sp.ortowe ogólnopol ostatnw pokonał ~rm:ynę Go:mk.a w mnjąc t.1·m ~amyru zapewniony tytuł 
skie. 22.05 (Ł) Wiadomości sportowe stost~nko 6 ' 1:. a v;ięc po1~rav.'.1ł ~ię ~" mistrzn, ZSRR na ten rok, na,..-et w 
lokalne. 22.18 (Ł) ProJ.>:rnm lokalny ro.mue. ł,odz1<Jme ~echeą mewątph­
na jutro. 22.20 l\fur.yka taneczna. \ne za?emo~strowac .przed swą pu- n-ypaclku porażki w olm pozostnl.wh 
~3.00 Ostatnie wiadomofici. 23.10 Pro b~icznosc.~ą, ~e wym~! były dla mch do rozegranill. meczach. Znaj<lu.it1e.1· 
gram na jutro. 2ll.l!'i Renorh.ż z Mię mespra"'.'iedltwe .. Wic;ceJ . szans na ·ę nn clrup-im miej•cu rDKA ma .1!J 

rza, gr dz. ]'.:!, zawocly o mi~trzo~two 

ligi pmlstwowej p<lmiędzy ł,KS Wlók 
n .irzern a Ruthem z ChorzO\Yfl. 

d , . d K 1 .. ' CI · " uzvskan1e zwycięstwa posiada ŁKS I · 
z~na10 owego 01i-ursu lOnJ!bW- 'Vł'k . pkt. olccz 0 jeduą. "rę wiecej od Di· 

skiegą. 24.00 Zakończenie audycji i · 0 m~rz._ . . ' " • " . 
Hymn. Trze~1a impreza interesuje przede- namo". 

O godz. 11 w Pabianicach ~potka 

>ię tam tej,;ze PTC GwQrilia z łódz-

kim Widzcw·em. 
Piłka. ręczna: sala Pol:<kiej Y~ICA, 

goth. 11 z:rn ody t < warzy,;k: e knszy­
kól\ ki mę~kic.i: zw::1zkowicc-Warta 
(.Poznań) - l:lJ.Jójnia (Ló<lź). 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Uśmiechn;; sie 

- W ten sposób - utywam tylko \ 
jednej smyczy. 

Plenuµi Zarządu 
Srodowiskowego AZS Uwaga ZMP-owclJ 

W dniu 9 bm. o godz. 9 rano 
w ~ali :Miejskiej Bady Xarodowej 
w Łodzi, przy ul. Xowc.fld 16 od 
będz:e się lWZSZERZOXE PLE· 
NU~[ ZARZADU śRODOWISKO­
WEGO AZS„· na które wzywll. się 
do bezwzględnego i ~unktualnego 
przybycia wn.,-~tkich członków 
Zarz~clu Klubu AZS. Kierowni<;· • 
two Sekcji Klubu, ZRrzę,dów U­
c1.eloirtnyrh i czynnych zawodni­
ków Kluhu. 

Dziś wasz mecz Ka. pc rzą.dku obrad Plenum 
przewidziane Sfł m. in. referaty: 

W niedzielę, o godz. 10 na boisku 
przedotal\·iciela. Zarządu Głównego .,Spójni" w Helenowie, w rnmach od 
AZS na temat „Wychowanie fi- liywajf~cych się wcią.ż 5potkań na od 
z.v-czne ł !port wśród młodzieży budowę ''\'arszaw·y członkowie Zarzą.· 
akademickiej w Pohce Ludowej" du Łódzkiego Z~IP rozegrają. mecz z 
oraz przewodniczą.cego Zarządu czło1ikami Zuzą.du Wojewódzkiego 
śrc.dowiskowego Zrzeszenia na te Z).TP. 
mat: „Zadania i w~· tyczne organ i I H11 dzimy, że w niedzielę na. .boi'Sku 
znc~·.jue na rok a kaclemicki 19·t0· „F\1(1jni" nie zabraknie żadnego ZMP-
Hl.)0''. lrn·ea. 

Za.wody kolarskie: godz. 9-ta. -
sek<>.ja kolarska ŁKS Włókniarza. Uo' 

rzą.dza. wyścig na ;)0 km. ha.ndi~ap°"' 
w,- wewnętrzno·klubowy, dostępny dl& 
w"'zystkirJJ. kola rz.y członków sekcji4 
~tart na ul. Pll.bianir,kiej, przy parku 
Wenecja. Trasa. wyścigu prowadzi. 
przez Pahian :ce, Łask i spowrotem 
na metę przy parku Wenecja.. 

Boks: hala spc.rto"f\"a na Widzewi&1 
g·1dz. rn-ta. zawqf.y o istrzostwo 
drugie.i ligi: LKS Wtóknial'z - Ogni 
wo Wrodaw. O g«dz. 17 zawody a 
druż>nowe m'strzo~two w klasie A: 
Con~ordia Piotrków LKS Włók~ 
niarz IB. 

GŁOS 

Organ L6d7klego Komitetu t WoJe· 
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Daleko od Moskwy 
- Pewien znajomy marynarz opowiadał mi w Rubie­

żańsku o prawdziwej katastrofie morskiej - Tania pcd­
kreśliła słowo „prawdziwej". - Na Ochotskim morzu 
podczas sztormu zginął nasz niewielki okręt i tylko troje 
ocalało z całej załogi„. 

się niczego. Wtedy wszystko, co jest mu w życiu drogie, 
pomoże mu zostać mocnym i silnym. Nie straci sweg<> 
honoru i w ostatniej chwili, zginie, jak prawdziwy czło-. 
wiek". 

- Co zrobimy z nim, jeśli przyjdzie opuścić barżę? 
- spytał Kowszow. 

- W miarę możliwości będę się starał dostarczyć 
go na brzeg. Towarzysz Poliszczuk, da i:am do pomocy 
marynarza. 

- Wicher może nas uratować od lodu! zawołał 
pewnym głosem Poliszczuk, - Zeby tylko nie było bu-

rzy.Aleksy i Beridze zasapani i podnieceni, wrócili do 
kajuty. z gumowych płaszczy strumieniami spływała 
woda. . 

- Tacy j esteś::ie różni. a jacy podobni! zawolala 
Tania, szczerze szczycąc si.ę nimi. Pragnęła z całego 
serca powiedzieć im coś m1~ego. . . . . 

Inżynierowie obejrzeli st~ nawzaJem i u siedli ob.ok 
siebie. Kondrin usiadł bliżej wyjścia. Był przygnębio­
ny, wystraszony i nie ukrywał tego. 

_ W czym jesteśmy pod~bni do. sleb~e? - .mi".kko 
spytał Beridze, nie spuszczaiąc spoJrzenia z dz1~'':'czy­
ny. Narzuciła na głowę ~husteczkę, co nadało JeJ coś 

.~ajet11yicz_ego, nowego w Jego oczach~ 

Tania uważnie obserwowała towarzyszy. Aleksy był 
zupełnie spokojny, raczej ob ::iję(ny. 'l'op::i , ·: 1. ':1.:: . : 
się do siebie, gładząc wąsy. Kondrin oglądał się dooko­
ła, jakgdyby oczekiwał, że każdej chwili kajuta zostan~e 
zatopiona. B eridze zaś łobuzersko spojrzawszy na tabli­
czkę „Nie palić" - wyciągnął papierosy, częstując Ta­
nię. Tania niezręcznie zapaliła i zbliżyła twarz do jego 
twarzy. Na górze Poliszczukznowu strzelał. Nerwowo pu 
kał motor.„ 

- Okręcik nasz tak skrzypi, że można pomyśleć. iż 
boki jego nie są okute żelazem - powiedział Beridze. 

- Tania roześmiała się i zaksztusiła d y mem. 
- Pro~zę nic kłamać. Jerzy Dawictowiczu. wasze 

kłamstwo jest zbyt wyraźne. Okręt skrzyp_i właśnie dla­
tego. że nie ma na bokach żelaznego okucia. 

- Zaczęliście opowiadać o prawdziwei katastrofie 
morskiej - przypomniał Kuźma Kuźmvcz. 

- W a lczyli o życie, nie czując jednak strachu przed 
śmiercią. ów opowiadający mi to, był jednym z trzech, 
którzy się u::atowali - wypowiedział zdanie, ~tóre mnie 
zadziwiło: „Jeśli człowiekowi grozi niebezpieczeństwo, 
nawet śmierć powinien okupić całą swą wolą i nie b:if> 

Kondrin ze zdumieniem odwrócił się do Tani. 
- Zuch, do stu tysięcy diabłów !- ochryple zawołał 

Kuźma Kuźmycz. Zdążył się zaziębić stojąc na pokładzie. 
Zachwycał się odwagą dziewczyny, starającej się po-o 
krzepić mężczyzn na duchu. 

- Wszystko to bzdura i głupota - odezwał się Kon~ 
drin skrzypiącym głosem. 

Zaczerwienionymi, małymi oczkami, oglądał nieprzyja• 
żnie towarzyszy. Nie zwracali na n iego uwagi, jakgdyby 
był nieobecny. Jednakże Tania nie mogła się powstrzy"' 
mać. · 

- Co ;est b?.durą i głupotą? - spytała. 
- To. o czym tutaj pleciecie. Nic takiego dobrego nie 

zdarza s'ę. Każdy drży o swoją skórę i wszyscy boją się 
śmierci. Przecież i \Vy n ie chcecie utonąć! W tej chwili 
jesteście miłymi towarzyszami - przyjaci61mi, gdyż 
spodziewacie się ratunku. Lecz j eśli przyjdzie godzina: 
zagrvzie jeden drugiego w walce o ratunkowy pas. 

Tanię przeraziło to niespodziane wystąpier{ie Kon• 
dr'.na zarówno ze względu na treść jak i zły i przeko„ 
nywujący jego ton. Spojrzała na Kondrina z pogardą, 
tak . że nie wvtrzvmał iei spojrzenia. 

{D. c. n.), 


